Wychodzi codziennie o godz. 
3ciej po południu. 
Przedpłata wynosi: 


MIEJSCOWA: kwartalnie 3 złr 75 cnt f 
miesięcznie 1 „ 30 » 
Z przesyłką pocztową: 
w państwie austrjackiem z "FA; 
| Tygodnikiem Niedzielnym 5 złr. — cnt. pi 
do Prus i Rzeszy niem. 4 tal. 15 sgr.) 3 
l Szwecji i Danii „ 6 „ | 
| Francji -Anglii „ 23 iranków. 
kJ 


kwartalna 


Włoch . „ 26 M 
Belgii i Szwajcarji 18 H 
„ Turcji iks. Naddun. 18 A 


Numer pojedynczy „kosztuje 8 cnt, 
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0d Wydawnictwa. 

Przedpłata na Gazetę Narodową : 

Tygodnikiem Niedzielnym : 
Na cztery miesiące tj. od 1. gru- 

dnia b,r. do końca marca 1869 6 » 96 , 
Kwartalnie . 5 ' 
miesięcznie . . . . . . 1 > W- 

W razie gdyby żądano Tygo- 
dnika Niedzielnego więcej niż je- 
dem egzemplarz przy Gazecie, lub pod oso- 
bnym adresem, za każdy egzemplarz nadliczbo- 
wy kwartalnie po . . . — >» 86 ont 
Bez przesyłki pocztowej i bez Ty- 
godnika Niedzielnego w miejscu: 


kwartalnie 3 > 95 > 
miesięcznie TIRS +. 1 39 > 
Przedpłatę przyjnuje się łyłko od 


1.i 46. każdego miesiąca. 


IgE" Na prowincję tj. z przesyłką poczto- 
wą można prenumerować na (Gazetę Narodową 
tylko razem z Tygodnikiem Niedzielnym; jedy- 
nie miejscowi t.j. we Lwowie odbierający pre» 
numeratorowie mogą abonować Gazete Narodową 
bęz Tygodnika Niedzielnego. r 

bla uniknienia przerwy w odbieraniu, 
Gazety upraszamy © jak majwęześniejsze 
przesyłanie przedpłaty. 

Również upraszamy o ścisłe trzymanie 
się powyżej oznaczonych cen przedpłaty 
dla uniknienia niepotrzebnych korespondencyj i 
wynikających ztąd kosztów przesyłki pocztowej. 


Łwów d. 1. grudnia. 


(Delegacje nie okroją znacznie budżetu, — Mini- 
strowie austrjaccy i wegierscy działają za pomocą gro- 
żby ustgpienia. — Spcsób tea zużyje się; widoczne tego 
oznaki.) 

Rozpatrując obrady obydwn delegacyj w Pe- 
szcie, anstrjackiej i węgierskiej, można być pē- 
wnym, że żadna z nich zmian znacznych w pra- 
jektowanym przez rząd budżecie nie przedsięwe- 
źmie. Weszło w zwyczaj po tej i po tamtej stro- 
nie Litawy, z przyjęcia lub nieprzyjęcia nawet 
małej pozycji bndżetowej robić kwestję gabineto- 
wą, a pod tą presją i Rada państwa i sejm wę- 
gierski nstępuje zawsze, salwnjąc swe przekona- 
nie zastrzeżeniami przymusowego położenia. 

Obecnie minister wojny oświadczył delega- 
tom anstrjackim, iż musiałby ustąpić z gabinetu, 
gdyby mn wojskowy budżet zwyczajny o kilka 
milionów obcięto. W sejmie zaś węgierskim z 
przyjęcia lub nieprzyjęcia kilknkroćstotysięcy, wy- 
dawanych na pensje dla dygnitarzów i nrzędni- 
ków z czasów Bacha i Schmerlinga, zrobiło mi- 
nisterstwo węgierskie kwestję gabinetową i przy: 
jęcie tego wydatku wymogło na swem stronni- 
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We Lwowie, Wtorek dnia 1. Grudnia 1868. 


Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 


ctwie. Delegaci austrjacey pocieszali ministra woj. 
ny, iż uchwały podkomitetu będą zapewne zmo- 
dyfikowane i w pełnym komitecie i w plenum de- 
legacji, więc niema się zbytnich obcięć bndżetu 
obawiać. W sejmie węgierskim wymyślił Deak 
formę takiego przyjęcia etatu pensyjnego dla „hbą- 
chowskich huzarów*, iż sejm nie skompromituje 
się wobec narodu. Zaproponował Deak, aby w 
budżecie na r. 1869 umieścić wprawdzie ryczał. 
towo kwotę, potrzebną na wszystkie pensje eme- 
rytalne, ale zarazem uchwalić rezolucję, aby mi- 
nisterstwo przedłożyło sejmowi przy. przyszłym 
budżecie projekt do ustawy, wymieniającej Szcze. 
gółowo wszystkich pensjonistów. Nadzieja więc 
byłahy zrobiona, iż w przyszłym rokn sejm bę: 
dzie mógł przekreślić pensje dla hr. Nadasdego, 
Privitzera, Zichysgo, Forgacha i t.p., a tym spo- 
sobem i ministerstwu obecnie stanie się po woli, 
i lewicy odejmie się sposobność wyzyskaniś u- 
chwały przy agitaejach wyborczych. Czy takim 
wybiegiem uda się zażegnać objawy opinii pnbli- 
cznej ? 

Nadmienić tu potrzeba, iż przy umawianiu 
punktów ngodnych z Przedlitawią miało minister- 
stwo węgierskie przyrzec, iż pensjonowanym dy- 
gnitarzom i urzędnikom węgierskim z czasów Ba- 
cha i Schmerlinga emerytura z skarbn węgier- 
skiego wypłacaną będzie. I dlatego robiło teraz 
ztej sprawy kwestję gabinetową. 

Sprawa bndżetu wojkowego niezawodnie za- 
łatwioną również będzie bez ustąpienia ministra 
wojny. Delegacja węgierska obcięła jedynie 
2 miliony, podkomitet austrjackiej delegacji pro- 
ponuje obciąć około 6 milionów. W plennm dele- 
gacji austrjackiej zapewne zdecydują przyjąć 
bndżet, przeż węgierską delegację nchwalony, aby 
prędko sprawę załatwić, gdyż już w sobotę za- 
mknięte będą obie delegacje. Minister wojny już 
zaczyna modyfikować swą grożbę nstąpienia. 
Zmienia ją na groźbę, iż w razie obcięcia budże- 
tu wojny wniesie na rok 1870 żądanie dodatko- 
wych kredytów, gdyby uchwalonym budżetem nie 
opędził wydatków. A gdy do 2 milionów obie 
delegacje zredukują obcięcie, to zapewne i ta 
groźba odpadnie. i 

Ale takie częste wojowanie Festa gabine 
tową dla wywarcia presji na ciała parlamentar- 
ne, zapęwne nie podnosi powagi i siły minister- 
stwa. Środek ten znżyć się mnsi. Świadczy on 
wprawdzie, iż ministrowie mają o sobie to prze- 
konanie, że bez nich większość ciała parlamen- 
tarnego się nie obejdzie, więc gwoli utrzymania 
ich przy sterze wszystko uczyni. Ale takie nle- 
ganie większości, powtarzane raz po raz, podko- 
puje parlament w opinii wyborców, co spostrzegłszy 
posłowie, zaczynają się w końcu ratować. Tak mi- 
nisterstwo schmerlingowskie przyprowadziło swem 
postępowaniem ówczesną większość Rady państwa 
do postanowienia ratowania się w opinii wyborców. 
Rozpoczęto to ratowanie się jnż w r. 1864, roz- 
winięto je dalej na początkn 1865 r. — ministro- 
wie spostrzegli się zas dopiero wtedy, iż stano- 


wisko ich wobec Rady państwa się zmieniło, gdy 
już korona postanowiła zastąpić ich innymi. á 

Í teraz już część jedna większości niemiec- 
kiej Rady państwa, do niedawna ulegająca mini- 
sterstwu, zaczyna się ratować w opinii swych 
wyborców, jak to okazały rozprawy nad ustawą 
wojskową, i jak okaznją obecnie rozprawy nad 
bndżetem państwowym. Są to zupełnie podobne 
początki, jakie pojawiły się były w Radzie pań- 
stwajw r. 1864. 


Ovynności krajowej Rady szkolnej. 


Wyciąg z protokołów 45. posiedz enia 
Rady szkolnej krajowej z d.28. list. 
1. Rada stabilizuje p. Antoniego Czarkow- 
skiego na posadzie przy gimnazjum w Brze- 
Żunach. 
2. Rada przyjęła do wiadomości oświadcże- 
nie ks. Łukasza Cybyka, iż ustępuje 2 posady 
gr. k. katechety przy gimuazjum taraopolskiem, 
i zawezwała gr. k. konsystorz lwowski o przed- 
stawienie odpowiedniego zastępcy. i 
3. Rada mianuje p. Karola Regiera asysten- 
tem do rysunków przy tutejszej wyższej szkole 
realnej. 
4. Rada zapisała w poczet książek dozwo- 
lonych da użytku szkolnego „Przykłady według 
układu Kfhnera* ; przetłumaczył p. Fr. Koźmiń- 
ski. Przemyśl 1852. 


Czynności delegacyj. 


8. posiedzenie węgierskiej delegacji z. dnia 
27. listopada. 

Prezydent Somsich; na miejscach mini- 
strów br. Beust i br. Becke, przy stole ko- 
misarzy rządowych: br. Orczy, Weninger, 
wiceadmirał Tegetthoff i kapitanfregaty Gal. 
Na porządku dziennym: rozprawy Szczegóło- 

we nad bndżetem ministerjnm spraw zewnętrznych. 
W imienin komisji referuje Pulszky, a sekre- 
tarz Horvath odczytuje pozycję po pozycji cyfry, 
uchwalone w delegacji austrjackiej. Na zarząd 
centralny i wydatki tajne uchwalono 926.099 złr.: 
1564 złr. proponowanych na dodatki do pensyj, 
wykreślili Węgrzy tak gamo, jak i austrjacka 
delegacja, 
Decyzję co do wydatków na telegramy 
(10.000 złr.) odłożono na później, aby. referento- 
wi dać więcej czasu do zbadania tej pozycji. 
pozycji „koszta nrządzenia* wykreślono 1000 złr., 
resztę uchwalono bez rozpraw tak, jak zapropo- 
nował rząd. Przy pozycji „wydatki tajne“ pro- 
ponował Zsedenyi wykreślenie 150.000 złr., 
aby niedać ministrowi spraw zewnętrznych możno- 
ści mięszania się w sprawy wewnętrzne. Wymó- 
wil także przy tej sposobności br. Beustowi, że 
brał udział w uroczystości strzeleckiej. 
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Przedpłatę 4 ogłoszenia przyimują 


We LWOWIE: Bióro Administracji a- 
zety Narodowej przy ulicy Nowej, nod 
liczbą 291. W KRAKOWIE: Księgarnia v t- 
zefa Czecha w rynku. W PARYŻU: na całą 
Francję i Angiig jedynie p, pułkownik Raczkow- 
ski, rue du pont de Lodi Nr. 1. WE WIEDNIU 
p. 4. Oppelik, Wollzeite, 22; tudzież pp. Hasen- 
stein 4 Vogler, Wollzeile 9, WFRANKFUR- 
_ CIE nad MENEM i HAMBURGU. pond 
senstein 4 Vogler. - 

OGŁOSZENIA przyjmują się za üptarat6 
cnt. od miejsca objętości jedne go wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty Stemplowej 
30 cnt sa każdorazowe umieszczeni, 

LISTY REKLAMACYJNE nieo ™ częto. 
wane nie ulegają frankowaniu, 


Na te zarzuty odpowiedział br. Or ez y, że mi- 
nister spraw zagranicznych użyje tych pieniędzy 
wyłącznie tylko na odparcie nieprzyjaźnych agi- 
tacyj obcych, a do spraw wewnętrznych wtedy 
tylko mięsza się, gdy jest zapytany 0 radę. A 
że na te zapytania nie jest p. kancierz głuchy, 
tego za złe mu wziąść nie można. W uroczystości 
strzeleckiej wziął udział nie jako minister, ale ja- 
ko gość, i jeżeli zabierał głos, to na to, aby u- 
śmierzyd zaniepokojenie, jakie przebieg Nnroczy- 
stości w niektórych sferach mógł obudzić. (Brawo!) 

Wniosek Zsedenyego odrzneono. Następnie 
uchwalono następujące pozycje : 
Wydatki dyplomatyczne . . 1,032.444 zir. 
Konzulaty * . . . . . . _ 466.897 
Zapomoga dla Czarnogórców 30.000 „ 
Lloyda austr. 1,718.000 „, 
się z uchwałami delegacji 


» 


co wszystko zgadza 
austrjackiej. 
Nastąpił rozbiór szczegółowy budżetu mary: 
narki. Sprawę zdawał Zichy. Uchwalono ogó- 
łem 7,468.477 zir. jako budżet zwyczajny, tj. 0 
28.400 złr. mniej jak rząd proponował. 
Na tem zakończono obrady.  _ 


Przegląd polityczny. 


Austrja i Węgry. Augsburgska Gazeta po“ 
wszechna zamieściła w jednym z ostatnich numerów 
artykuł kierujący, w którym z wielką znajo 
mością rzeczy, a dobitnie i bez wymarzonych iln- 
zyj stronniczych, odmalowane jest obecne położe- 
nie rzeczy w Austrji. Oto treść tego artykulu : 

Bardzo przykre położenie ministerstwa austrja- 
ckiego wzmocniło się trochę zwycięztwem parla- 
mentarnem w kwestji ustawy wojskowej, ale to 
nienwolniło go wcale od dręczącege widoku ma- 
ry nierozwiązanej dotychczas kwestji narodowo- 
šciowej. Niema nawet co myśleć o trwałem npo- 
rządkowaniu wewnętrznych stogunków w Austrii, 
dokąd nie zostanie załatwiony spór prawno-poli 
tyczny z Polakami, Czechami, gromadką Wło 
chów tryesteńskich i niebardzo jeszcze dotychczas 


grożących się Słowieńców, Stanowisko gbecnego 


ministerstwa i konstytucji grudniowej wobec tych 
narodowości, jest znpełnie analogiczne ze stano- 
wiskiem p. Schmerlinga i konstytucji lutowej wo- 
bec Węgier. Na każdym kroku mnszą cznć te 
raźmiejsi ministrowie , ża w żaden sposób dłngo 
rządzić mie można, jeżeli się ma przeciwko sobie 
tak potężne żywioły, a znów nie da się ta spra 
w. tak łatwo załagodzić, bo to musiałoby nieod- 
zownie zachwiać konstytucją grndniową, która 
jest fundamentem istnienia obecnego minister- 
stwa, 

We Wiedniu panuje obecnie zopełnie taki 
sam animusz przeciwko Czechom, jaki za cza 
sów Schmerlinga panował przeciwko Węgrom, a 
tamtejsze koła polityczne oddają się teraz w tym 
względzie tym samym iluzjom, jakim się przed 
kilkn laty oddawały wraz z panem Schmerlin- 
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Zdobycze Moskali w Azji środk o- 
` wej w ostatnich latach. 


Napisał Al Wernieki. 
(Dokończenie. ) 


XVIII. 


Jeszcze nie oschła krew na zwaliskach sakli 
popalonych, a już Moskale zabrali się do reform 
cywilizatorskich. Zrazu chcieli nadać nowego 
chana, wazala Moskwy, Ale później przyszli do 
przókonania, że lepiejoy dające się wyciągnąć 
dochody nżyć na korzyść carskich sług i urzę- 
dników. 

Kirgizów pierwszych obłożono jessakiem, po- 
datkiem od kibitek. Wiedzieli Moskale, że wol- 
ny syn stepu nie zechce płacić podatku od po- 
siadania duszy Indzkiej w swem ciele, i nie poj- 
mie dobroczynności podobnej ustawy — kazano 
więc płacić od kibitek po 2 rnble 75 kop. Aże- 
hy pojąć co znaczy podobny podatek, trzeba zan- 
ważyć, że w stepach niejednokrotnie pud mięsa 
(40 fontów) płaci się 40 do 50 kopiejek. U lu- 
du więc nieprzemysłowego, którego jedyny do- 
chód stanowi wełna owiec stepowych i nieliczny 
sprzedawany przychowek stadniny; gdzie za o0- 
gromne bogactwo liczą się tylko stada zwierząt 
domowych, których zbyć nie można, a które są 
tylko w stanie zaspokoić ograniczone bardzo po- 
trzeby niewybrednej ludności; gdzie zbytkowem 
odzieniem jest bawełniana grnba kosznla, a w 
jednej jnrcie, rozbitej na gołej ziemi z wojłoków, 
zawieszonych na żerdkach, przy jednem ognisku 
zasiada cała rodzina Kirgiza, by drewnianą łyż- 
ką jeść z kociołka miedzianego, niepobielanego; 
sia kociołek jest jedynem naczyniem tego rodza- 
ju w jurcie, w którem przed chwiią robiło się 
brzydkie kirgizkie mydło, potem obiad zgotowa- 
no, a za chwilę będzie się ługowała bielizna: — 
u Indu takiego dwa ruble to suma ogromna. 

Kirgiz gospodarz posiada zazwyczaj jedną 
wielką kibitkę, w której się mieści w czasie 
wędrówek cała rodzina. Podatek od kibitki jest 
zatem podatkiem od każdej rodziny. Są rodziny 
tak ubogie, że z dobytkn swego „zaledwie są W 
stanie się wyżywić. W krajo więc, w którym 

iema możności zarobkowania, podatek podobny 


staje się bajecznie wysokim. Cznli to i sami na- 
jezdnicy. To też by nie wyniszczyć źródła swych 
obrachowanych łnpów, wydali drugie, niemniej 
dzikie postanowienie. Kirgizów podzielili na wo- 
łosti (gminy) i na każdą gminę wyznaczyli vgól- 
ną sumę podatku, gminą zaś już gama rozkłada 
go dowolnie na auły, w miarę zamożności au- 
łów. Dowolność ta pozwala łupić do ostatka nie- 
przychylnych zaborcom i do uwalniania przychyl- 
niejszych od wszelkich ciężarów. 

U osiadłych Sartów przyjęto inny system opo- 
datkowania, również nieznany na Wschodzie. 
Naznaczono cheradź, czyli dziesięcinę z urodzajów 
i rolniczych produktów. Podatek ten pobierają 
w surowych płodach przez wyznaczonych pobor- 
ców, którzy sami obliczają wysokość dochodu. 
Jednakże dziesięciny od dochodu brutto nie dość 
było Moskalom ; poczuli apetyt do większych zy- 
sków. Postanowiono zatem brać jeszcze tanape, 
czyli podatek gruntowy, O katastrze w Turkie- 
stanie niema co myśleć, bo on nie istnieje nawet 
na Litwie, gdzie od tylu lat już biorą kontrybu* 
cje kilka razy do roku. W skutek tego wartość 
ziemi szacują tam na płody z niej zbierane. A 
obszar obliczają od oka. Te dwa rodzaje poda 
tków przeciążają mieszkańców niezmiernie. Rol- 
nietwo stoi tam dopiero na najniższym  stopnin 
rozwoju. Musi npadać ostatecznie pod tym sy" 
stemem fiskalnym, i muszą znacznie podskoczyć 
ceny wszystkich płodów. To też wedle świa- 
dectwa samych Moskali, w rok po zaborze ceny 
wszystkiego w trójnasób wzrosły, a wzrostu te- 
go niepodobna przypisać powiększeniu potrzeby 
lub wywozowi za granicę. Naturalnie, z tak na- 
głem podskoczeniem ceny pierwszych potrzeb ży- 
cia musiała się rozłać nędza śród tych Synów 
rzyrody. J 
y Talo" potrzeba było dotknąć i ludność miej- 
ską, to też ustanowiono ziakiet, podatek od obro- 
towego kapitałn, wynoszący */,, wartości towa- 
rów przywożonych i wywożonych. W Azji, gdzie 
handel słaby, nałożenie podobnego haraczu by* 
najmniej nie może wpłynąć pomyślnie. Słaby 
handel zostanie zabitym lub znacznie zwichnię- 
tym. Środek ten przyjęto jedynie dla zubożenia 
miejscowej ludności. Moskale od tych podatków 
są wolni, a jeżeli się liczą do podatnawo sostoja- 
nja (stanu opodatkowanego), płacą po rublu z 


duszy rewizyjnej. Używają zaś  najzupełniejszej 
wolności handlu w Azji. 4 
Cywilizatorskie te zapędy rządn wydzierają 
z biednei krainy Sartów corocznie 636.090 rubli 
srebrem. Gdyby te wydarte nbóstwu sumy szły 
na ulepszenie dobrobytu krajn, na budowanie dróg 
handlowych, urządzenie miast, podniesienie prze- 
mysłu, możeby można rząd nsprawiedliwić choć 
w części. Ale z tej całej snmy idzie na naczel- 
ników wojennych i administrację 460.000 rnbli, 
t. j więcej niż %, dochodu. Resztę zaś odsyłają 
do ministerstwa wojay, na ntrzymanie wojska w 
zaborze. Nędza zatem szerzy się tylko na to, 
aby wzbogacić małą liczbę czynowników ogro- 
mnemi pensjami i pozwolić życia próżniaczego 
kilku tysięcom wyzyskiwaczy-zaborców. 

Niedość na tem. Śtiepnaja komisja (komisja ste- 
powa) zawyrokowała, że zzaborn można na śmia- 
o wyciągać dła imperjum jeszcze pól miliona ru- 
bli roeznie. Wszystkie więc podatki mają być 
podniesione ść pari: w dwójnasób. Pra- 
wdziwi moskiewscy patrjoci proponują cały ten 
dochód łożyć na zbadanie bogar kelay 1404 po- 
moce dla prywatnych przedsiębiorców pochodzenia 
moskiewskiego. Znowu zatem pewna liczba ka- 
capów utuczy się łzami Azjatów, ale „dla postę- 
Du to trynmf, bo to lud enropejski znajdzie pole 
dO pracy cywilizacyjnej, rozwinie swą działalność.“ 
.  Kriżanowski zaprojektował rządowi zniesie- 
nie oremburgskiej linii cłowej, jako przynoszącej 
wielki uszczerbek dla handlu krajowego; nadto 
przedstawił, że jnżby pora cofnąć nadane Moska- 
Om przywileje, a eo do praw porównać ich z 
poddanymi turkiestańskimi. Ale coż! Opinia po 
wszechna cywilizatorów obnrzyła się na to. Oto 
co pisze L. Aw. w Wiestniku Jewropy str. 808: „Nam 
Się zdaje, że ten Środek podobno bij p 
Wszystkie nasze usiłowania powinny dążyć do 
wzmocnienia handlowych stosunków krainy fur- 
kiestańskiej Z cesarstwem , aporównanie 
praw obywatelskich odłożyć UA 
przyszłość”. Na pociechę zaś publiki poda- 
ły Mosk. Wisdom. wiadomość, że do Kokanu niby 
to wyprawili Moskale karawanę handlową 3.0 
wielbłądów. Ale czy nawet tysiąc podobnych ka- 
rawan może Świadczyć o dobrobycie ludn lub 
pracy nad jego podźwignięciem ? 


zaczęło się w 6. roky za Kaufmaną. 
to administracja ? 

Sprawy charakteru politycznego oddano sądum 
wojskowym, sądem najwyższym jest sąd wojenny, 
Liczba czynowników jest mała, mnsiano więc u- 
Żyć i miejscowych do pełnienia obowiązków wła- 
dzy wykonawczej. W Azji były rody, jak w sta- 
rożytnej Słowiańszczyźnie. Ten pierwiastek rodo 
wy trzeba było słowiańskiej Moskwie zniszczyć 
jako niebezpieczny, bo naczelnicy rodów mogliby 
porozumieć się z sobą i cały kraj poruszyć do 
walki. Kazano więc właścicielom 10 kibitek u 
Kirgizów wybierać jednego. wyborcę, a ei zsze 1- 
szy Się z całego aułn wybierają jednego wybor- 
cę, ci znowu zszedłszy się, wybierają naczelni 
ka gminy (Znwalid), Ale i naczelników gminy i 
wyborców zatwierdza czynownik, ciemny koleźskoj 
registrator lub praporszczyk armiejskoj, Do tych pra- 
wdziwych zwierzchników należ wybór władz wy- 
konawczych, a pozorują to wyborami jedynie aby 
nie bardzo straszyć mieszkańców, aby z ich wła- 
snego łona wydobyć narzędzia powo'ne. 

Podobnież urządzono wybory U. osiadłych 
Sartów. U Kirgizów wyznaczone sąsądy bijów, a 
kazów u Sartów. Sądy te również zatwierdza wła- 
dza wojenna. Bijów i kazów mogą zmieniać czy. 
nowniey. Dla Moskali zaś są ustanowione sądy le- 
galne, sędziów mianuje rząd Ua każdego powia- 
tu, a rząd krajowy jest drugą instancją, W waż 
nych sprawach tuziemców 1 w Sprawach krymi- 
nalnych wyrokują ustatecznie zjazdy sędziów mo- 
skiewskich. Do sądów wojennych należą i spra- 
wy polityczne, bo nawet 1 Turkiestan nie może 
się obejść bez spraw politycznych. 

Miejscowej ludności pozwolono ndawać się 
wprost do sądów moskiewskich, i sędziowie po- 
wiatowi w takim razie „rozstrzygają s rawọ w€ 
dle sumienia swego, zastosowując się do miejsco 
wych zwyczajów“, (Ukaz o sądach.) Ile tam mo- 
że być szuszności w wyrokach, nieopartych na 
żadnem prawie obowiązującem, gdzie wydawanie 
wyroków nieodwułainych należy do czynownika 
sprzedajnego, o tem dia znających choć trochę 
urzędników  moskiewskick rozpisywąć się nie 
warto. a I 

Druga więc reforma obyczajów między dzi- 
czą azjatycką, zaprowadzona przez „cywilizowa: 


Ale jaka 


è n Ostateczne urządzenie administracji rządowej | ną* Moskwę, prowadzi wprost do zniszczenia wszel- 
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NN 
giem w kwestji węgierskiej. W ogóle jest Wie- | udało się przeprowadzić ugodę z br. Audrassym, 


deń w polityce zanadto lekki i gorączkowy, 
i posiada niestety więcej zrecznych jurystów 
niż mężów stanu, a do tego wszystkiego przycbo- 
dzi jeszcze, Co najważniejsza, wielka nieznajo- 
mość stosunków pojedynczych prowincyj. Jak da- 
wniej Węgry, tak teraz Czechy i Galicja są dla 
wiedeńskich mężów stanu terra incognita. Miano- 
wicie co do Czech, utrzymują jedni z dr. Ban- 
hansem, Że to wichrzy tylko jakieś stronnictwo, 
a masy zachowują się zupełnie biernie, gdy inni 
znów zwalają wszystko na wpływy zewnętrzne. 
Nie chcge przeczyć, że wpływ z zewnątrz istnie- 
je, pozwoliłbym sobie zrobić tylko uwagę, że 
nigdy obca ręka nie może tam wzniecić i utrzy- 
Mywać pożaru, gdzie niema nagromadzonego ma- 
terjału palnego. Przyznaję także, że tylko jedno 
stronnictwo oponuje teraz w Czechach obecnemu 
systemowi konstytucyjnemu, ale znając dokładnie 
stan rzeczy nie mogę zaprzeczyć , że to stronni- 
ctwo obejmuje ogół potężnie rozwiniętego inte- 
lektualnie narodu czeskiego. Jednolitą te falan- 
ge wzmacniają flanki wielkiej części narodowej 
arystokracji czeskiej i duchowieństwa. Ruch cze- 
ski niema bynajmniej cechy agitacji politycznej, 
ale jest to przezornie kierowane, Świadome sił 
swoich poruszenie całego narodu, poruszenie, prze- 
nikające najgłębsze jego warstwy społeczne. Gdzie 
nie sięgnął wpływ agitacji narodowej, tam pobu- 
dziły masy do oporu represalia rządowe. Do- 
prowadzono tym sposobem do tego, że dziś wszy- 
stko co jest czeskiem, należy do opozycji. Agita- 
cja służby leśnej i folwarcznej wielkich panów i 
bogato uposażonego duchowieństwa, to dosko- 
nała tylna straż dla zastępów czeskich. Gdy one 
tak konsolidują się i wzrastają w siłę, wzmaga 
się w przeciwnym obozie rozprzężenie i nieład 
coraz bardziej. Usunięcie się księcia Karola Au- 
ersperga zadało stanowczy cios stronnictwu kon- 
stytucji grudniowej, pomimo że oficjalne pióra u- 
siłowały nadać temu zdarzeniu jak najmniejsze 
znaczenie. Po usnnięciu się ks. Auersperga szu- 
kało ministerstwo kierownika z latarnią, a do- 
tychczas go nie znalazło. W Izbie panów szala 
p. Schmeriinga idzie w górę, a grndniowcy cze- 
sey stoją bezradni, niezorganizowani, ze wszech 
stron narażeni na parcie żywiołu czeskiego. Znam 
dobrze stosunki czeskie, więc tem usilniej ostrze- 
gam przed lekceważeniem agitacji złożonego z 
mas spójnych, energicznie kierowanego i ruchli- 
wego stronnictwa czeskiego, mającego przeciwko 
sobie tylko chwiejny żywioł niemiecki, czem on 
zarówno w Czechach jak i wszędzie się odznacza. 


Druga iluzja — pisze korespondent Gaz. 
Augsburg, dalej — której się we Wiedniu oddają, 
dotyczy Polaków. I o Galicji mówią, że lud nie 
bierze udziału w ruchu, co zresztą o tyle jest 
prawdą, o ile Ind tamtejszy w niczem, co się w 
około niego dzieje, nie bierze udziału. To jest je- 
dnak pewną rzecza, że jeżeli organa urzędowe 
wyzyskują gdzie powstrzymanie podróży cesar- 
skiej na niekorzyść sejmu, stronnictwo naro- 
dowe odpłaca się pięknem za nadobne i rozgła- 
sza jak może, że to ministerstwo wiedeńskie win- 
no powstrzymania podróży monarszej. A co zre- 
sztą w kraju umie czytać i pisać, wszystko na- 
leży do stronnictwa narodowego, nawet żydzi, 
którzy naiwnie przyznają się, że na każdy spo- 
sób dogodniej im mieć wspólne rachunki z Pola- 
kami niż z e. k. urzędnikami. Polacy obrali 
drogę spokojną, prawną i roztropniejszą, nie wy- 
stępują z takim hałasem jak Czesi, więc sądzą 
we Wiedniu, że czembądz będzie ich można zbyć; 
lecz jeżeli kto sobie zadał pracy i zbadał uspo- 
sobienie nmysłów w obu krajach, ten dowodnie 
mógł się przekonać, że w gruncie rzeczy Czesi 
i Polacy chcą jednej i tej samej rzeczy, to jest 
prawnie określonej autonomii krajowej, na wzór 
tej, jaką Wegry przyznali Kroacji. W ogóle wy- 
warla węgiersko-kroacka ugoda silny wpiyw na 
nmysły w Austrji, i z kalendarzem w reku mo- 
żna obliczyć, Że od czasu przyprowadzenia do 
skutku tej ugody (czerwiec b. r.), narodowa opo- 
zycja Czechów i Polaków nabrała znacznie więcej 
sprężystości. Rozumują oni tak : Jeżeli Kroatom 


to dlaczegoż by nam nie miało się udać coś po- 
dobnego z dr. Giskrą, który bynajmniej nie tak 
silne zajmuje stanowisko, jak hr. Andrassy, zwła- 
szczą żeśmy silniejsi o wiele od Kroatów !— Czyż 
to rozumowanie jest mylne? 

Na razie ma ministerstwo trochę spokoju. Stan 
wyjątkowy i jeneralskie rządy stłumiły chwilowo 
ruch czeski, a Polacy nie wytaczali dotychczas 
swoich żądań, aby udowodnić, że nie mają zamia- 
ru szkodzić ogólnemu interesowi monarchii. Spra- 
wa wojskowa, ten jedyny powód powstrzymania 
się Polaków z wytoczeniem rezolneji, jest już Za- 
łatwiona, sesja delegacyjna wkrótce się skończy, 
i natychmiast po ponownem zagajeniu odroczonej 
sesji rajchsratu, przyjdzie rezolucja galicyjska na 
porządek dzienny Izby. Jakież z tego wywiązu- 
ją się ewentualności ? Oto, jeżeli Galicji przy- 
znane zostaną jakieś ustępstwa, to konsekwentnie 
potrzeba będzie przyznać je i Czechom. Gdyby 
jednak Rada państwa nie zechciała zadość uczy- 
nić życzeniom Galicji, wtedy naraża się na to, 
że ją opuszczą Polacy, a znimi Słowieńcy i Ty- 
rolczycy. Pod względem prawnym nie naruszy 
to wprawdzie jej bytu, ale pod wzgledem prawno- 
politycznym zostanie ona bez wszelkiego znacze- 
nia. Wolno jej będzie uchwalać ustawy i konce- 
sje, ale praktycznej wartości nabiorą te rzeczy 
dopiero wtedy, gdy je uznają dysydujące narodo- 
wości. Gdyby przeciwko wystąpienin polskich po- 
słów z Rady państwa zechciało ministerstwo ra- 
dzić sobie rozpisaniem bezpośrednich wyborów, to 
wedle ustawy musianoby tę sprawę wytoczyć 
przed sejm, a to spotęgowałoby agitację do tego 
stopnia, że nie pozostałby znowu żaden inny 
środek, jak jenerał-namiestnik i stan oblężenia. 

Jakkolwiek więc mogłyby wiedeńskie koła 
nierade być temu, muszą z rezygnacją poddać 
się konieczności i zdecydować po przeprowadze- 
niu wielkiej ugody (z Węgrami) na zawarcie 
jeszcze kilku mniejszych ugód, wystrzegając się 
przytem popadnięcia w te same błędy, które po- 
pełniono przy pierwszej ugodzie. A największy 
błąd popełni stronnictwo konstytucji grndniowej, 
jeżeli zechce wywinuąć się od niemiłych rokowań 
npartem trzymaniem się litery konstytucji i ab- 
solutną bezczynnością. 

Dualizm pojmowano z początku jako podział 

władzy między dwa najsilniejsze w monarchii 
żywioły, tj. Niemców i Węgrów. Ale jak w no- 
wym tytule nie można było powiedzieć: niemie- 
cko-węgierska monarchia, lecz musiano zgodzić 
się na więcej neutralnie brzmiący wyraz: austrjacko- 
węgierska monarchia, tak też ma się także rzecz 
faktycznie pod względem prawno-politycznym. Wę- 
grzy prędzej mogą powiedzieć, że są panami usiebie 
jak Niemcy w Anstrji, chociaż też o wiele ła- 
twiejszą mają sprawę, bo Słowacy to nie Gali- 
cja, a 5. p. województwo Serbskie to nie Czechy, 
tylko proste komitaty węgierskie, zaludnione Sło- 
wianami. Nawet między Kroacją a Węgrami nie 
zachodzi taki sam stosunek co do siły i wielko- 
ści, jak n. p. między Austrją a Czechami, ale za- 
wsze roztropną polityką doprowadzili Węgrzy do 
tego, że bez wielkiego trudu obfite zbierają teraz 
plony dualizmu, podczas gdy Niemcy musieliby 
chyba ściąć u siebie to drzewo, jeżeli chcą zostać 
z niego owocu. * 
Austrjacka sekcja dla budżetu wojskowego 
ukończyła swoje ohrady i wykreśliła ze zwyczaj- 
czajnych wydatków etatu wojskowego ogółem 
8,644.488 zir. 

Delegacja węgierska na posiedzeniu z dnia 
7. b. m. zawotowała budżet ministerstwa spraw 
wewnętrznych. Wykreślono tylko przy 9. tytule 
15.000 złr. a przy 10. tytule 8.500 złr. 


Niemey. Z Berlina piszą do jednego z za- 
granicznych dzienników : „Sprawy rumuńskie zda- 
ja się bardzo zajmować pruskich mężów stanu. 
Wszystkie niemal dzienniki mówią o tej kwestii. 
Utrzymują nawet, że gabinet berliński wyświecił 
na drodze dyplomatycznej swe zachowanie się 
wobec agitacji w księstwach Naddunajskich. W 
tem oświadczeniu mówi on otwarcie, że stosunki 
jego z rządem księcia Karola są najserdeczniej- 


kiej sprawiedliwości w krajn i do zabicia wszel- 
kiego poczucia prawa. 

Z ustaw |sądowych, wyszłych z łona gmina, 
a które panowały w Azji, stworzono dziewoląga, 
przypominającego co chwila, że to kraj podbity 
a nad ludnością pauuje samowola dzikich zdobyw- 
ców. Przez ironię sądy takie nazwano urzędo- 
downie „wojenno-narodowemi* (wojenno-narodnyje 
sudy.) 

XIX. 

Z tych kilku ustępów podbojowych w Azji 
środkowej widać jasno, jakie gwałty popełniają 
w imię oświaty i wyższości moralnej narodu. 
Niedołężna opinia Zachodu i naszego piśmienni- 
ctwa (nawet emigracyjnego), przez nas wytworzo- 
na teorja posłannictwa Moskwy niesienia oświaty 
enropejskiej między plemiona mongolskie (Duchiń- 
ski), wpłynęły na rozpowszechnienie w społeczeń- 
stwie moskiewskiem przekonania o świętości spra- 
wy, jaką ono niby przedstawia nad brzegami 
Syr-Darji lub Amu-Darji. Im bardziej Moskwa 
zbliżała się do Zachód, tem otwarciej stawała 
po stronie podboju. A Wiestnik Jewropy, wydawa- 
e Przez Stąsialewicza (Polaka, byłego profeso- 
iia 3, petersbnrgskiej), może najotwarciej 
zcbradia (7 Je) obronie, dowodząc konieczności 
k ż zty chaństw i rozszerzenia granie Mo- 
skwy aż do Heratu i Kabułu, prawiąc o „przy- 
sałych sąsiadach Anet; , 3 $ 

3 Anglikach!“ W czerwcowym ze- 
szycie str. 773 pisze. 

„Widocznie, od 
do Azji środkowej dos 
dług potrzeby użyć 
by podbić nietylko na 
i niepodległą Bucharę = 

A postawiwszy pytanie: czy Moskwa musi 
podbić te kraje i czy te Palę mają być jej 
celem? odpowiada stanowezo, że tak. Naqio wy- 
powiada, że państwo będzie musiało porobić za- 
bory nawet wbrew swej woli: Wiele 18 BWe- 
go twierdzenia podaje formulk$ : s tere się rze- 
czy dzieje niezależnie od woli, ja%O Owoć oko- 
liczności, wynik dąwniejszych działań, ezasami 

z 


nawet błędów, 


woli Moskwy zależy posłać 
tateczną siłę wojskową iwe- 
na nią dosyć pieniędzy, aże- 
wpół podbity Kokan, ale 
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Nam, walczącym tyle lat o swą niepodle- 
głość, broniącym się od potwornego napadu ca- 
ratu, sympatyzować z podobną niesprawiedliwo- 
ścią, dokonywaną na innych narodach — nie 
wolno. Gwałty i mordy w Kochincbinie, Algie- 
rji, Meksykn lub Turkiestanie powinny zarówno 
oburzać, tem bardziej, gdy je pokrywają słowa- 
mi pięknemi. — Prawda, że niegdyś cywilizacja 
szła za zaborami i po kałużach krwi, ale dzisiaj 
już się tem zasłaniać nie wolno, i podobnego stanu 
dzikości nie mamy prawa uważać za normalny. 
Polska powinna bić we dzwony przy mordo- 
waniu każdego narodu. Dlaczegoż mamy więc 
prawić o posłannictwie z mieczem i krzyżem? 
Dlaczego wzrost wrogów postępu mamy okrywać 
jakąś wielkością jakiegoś posłannictwa gdzieś 
tam daleko ? 

Z przytoczonych tu obrazów widzimy, że 
barbarzyństwo moskiewskie nie jest wypływem 
jedynie tylko systemu rządowego. Zabory mogą 
się dokonywać z woli rządu, ale gwałty, rabun- 
ki, mordy są wynikiem moralnego usposobienia sa- 
mejże ludności, narodu. Widzimy dziś, że od 
czasów rzezi Ocząkowa i Pragi naród moskiew- 
ski dalej nie postąpił ani na krok; do dziś dnia 
tchnie on hordami Bątu-chana i chaństwa Kipeza- 
ckiego. 

Moskale niesłusznie na rząd swój zwalają 
wszystko co złe. Jak u nas, tak i w Azji działa 
naród, i naród przyklaskuje dokonywanym mor- 
dom; rząd jest tylko odbiciem moralnego sta- 
nu swych poddanych. 

Temi uwagami kończę szereg obrazów z zabo- 
ru azjatyckiego. Innym razem może wolno mi 
będzie rozpatrzyć trochę dawniejsze działania 
Czerniajewa i całą politykę rządu, od 1852 roku. 
Kampania tegoroczna i walka ostatnia Mozafe- 
ra za wolność Bucbary, będzie ostatnim epizo- 
dem tego rysu zaborów. 

Sposobność zresztą nadarzy się łatwo, bo je- 
szcze istnieje Chiwa niepodbita przez carat, i na 
wyprawę na nią dlugo zapewne czekać niebę- 
dziemy. 


o m 


sze, lecz zarazem twierdzi, że w niczem się nie 
przyczynił do zwiększenia rumuńskich nzbro- 
jeń. Trndno powiedzieć, ile jest prawdy w ca- 
łem tem twierdzeniu. Nie od rzeczy jednak be- 
dzie nadmienić przy tej sposobności, że w roku 
1866 rząd pruski zbijał do ostatniej chwili pogło- 
ski o prusko-włoskiem przymierzu. Dlaczego rząd 
pruski przybrał taką postawę, łatwo zrozumieć. Pru- 


sy umizgają się do Węgier, chcąc je w danym 


razie « brócić przeciw Austrji.* (!!!) 
Wspominaliśmy wczoraj na tem miejscu o lo- 


sie, jaki spotkał dnńskich posłów w sejmie pru- 


skim, niechcacych złożyć wymaganej przysięgi. 
Na posiedzeniu z d. 26. b. m. sprawozdawca ko- 
misji, Puttkammer , odczytał pismo, złożone na 
ręce tejże komisji przez panów Ahlmanna i Kry- 
gera, którego treść jest następująca : 
postami Duńczyków, którzy będąc przywiązani 


do swego narodu i swojej narodowości, pragną 
połączyć się z Danią, do czego traktat pragski 


niewątpliwie zapewnił im prawo. Nie jesteśmy 
Prnsakami, nie chcemy do was należeć. Postępu- 


jąc według własnego sumienia i polecenia na- 
szych rodaków — przysięgi na waszą konstytu- 
cję złożyć nie myślimy.* Wiadomo, że poseł Mal- 


linkrodt postawił wniosek, aby Izba odrzuciła 


część drugą propozycji, w której komisja zaleca- 
ła nowe wybory posłów w miejsce Ahlemanna i 
i aby pozostawiła ich snmieniu, czyli 


Krygera, 
żądaną od nich przysięgę zechcą złożyć czy nie. 
Z posłów polskich wystąpił dr. Libelt, który 
przyrównał położenie Polaków w w. ks. Poznań- 
skiem do obecnego położenia Duńczyków w pół- 
nocnym Szlezwiku i poparł wniosek Mallinkrodta, 
oświadczając, że posłowie polscy za tymże będą 
głosowali. Wniosek Mallinkrodta został przyjety. 
Berliński korespondent Dziennika Poznańskiego 
robi nad tą dyskusją następującą trafaą uwagę : 

„Przysłuchując się z galerji rozprawom z 
wielkiem zajęciem, nader smutaego w końcu do- 
znałem wrażenia. Izba rozstrzygnęła wprawdzie 
przedłożoną sprawę zgodnie z nstawami krajowe- 
mi i według słuszności. Wszyscy jednakże mowcy, 
którzy zabierali głosy, wszyscy, mówię, bez wy- 
jatku, obchodzili ostrożnie i lękliwie rdzeń rze- 
czy, a chwyciwszy się skwapliwie za podany im 
przez pierwszego mowcę powód, z prawa formal- 
nego wywnioskowany, pominęli najzupełniejszem 
milczeniem wzgląd najważniejszy na żywe prawo 
narodowości i na obowiązki, płynące z traktatów 
międzynarodowych. Żaden z mowców nie miał 
serca czy odwagi wypowiedzieć wręcz rządowi: 
Dopełnij obowiązku, który przyjąłes na siebie ; 
uszanuj w dwóch posłach przywiązanie ich do 
własnej narodowości; nie zmuszaj wyborców ich 
do wstrętnego im związku z obcym narodem; 
pamietaj, że sprawiedliwość jest istotną i najtrwal- 
szą podstawą państw i rządów !“ 

Wspominaliśmy o poleceniach, danych przez 
berlińskie biuro prasowe wszystkim niemieckim 
dziennikom. Berliński korespondent, piszący do 
Corresp. du Nord-Est, streszcza te polecenia jak 
następuje: n 

Co do Francji: Mieć jak największe u- 
szanowanie dla cesarza Napoleona i jego dworu, 
lecz zato uwydatniać wszystko, co tylko może 
osłabić powagę jego rządu. 

Co do Austrji: Nie poruszać sprawy 
szlezwickiej, starać się o utrzymanie przyjażuych 
stosunków, zapewniać, że rozwój konstytucji an- 
strjackiej sprawia Niemcom wielką radość , lecz 
zarazem budzić nieufność między ladami, z któ- 
rych się składa państwo Austrjackie, i 0 ile mo- 
żności osłabiać sąsiada, którego potęga mogłaby 
być dla Niemiec bardzo niebezpieczną. 

Codo południowych państw nie- 
mieckich: Polityka pruska, jakkolwiek na oko 
bierna, w gruncie rzeczy jest bardzo stanowczą. 
Wszystkie usiłowania hr. Bismarka są skierowa- 
ne przeciw Bawarji, która niezbyt chętnem okiem 
patrzy na politykę berlińskiego gabinetu. Zada- 
niem dziennikarstwa osłabiać to państwo przez 
zaciąganie coraz nowych ochotników. — 

Hr. Usedom wyjechał do Florencji. Przed 
swym odjazdem otrzymał on osobiście od króla 
Wilhelma instrukcje, mające na celu zbliżyć Wło- 
chy do Prus i zneutralizować wpływ francuzki 
we Florencji. 


Francja. W Paryżu krąży pogłoska, jako- 
by rząd miał był oświadczyć rodzinie zabitego 
Baudina, iż nie pozwoli wystawić mn pomnika w 
Paryżu, tylko na prowincji. Ten nowy akt na- 
poleońskiej samowoli rozdrażnił jeszcze więcej u- 
mysły opozycyjnego stronnictwa. 

Le Temps robi nastepnjące uwagi nad strace- 
niem Montego i Tognettego: „Rok już minął, 
jak dopełniono owego czynu, za który obaj ska- 
zańcy zostali pociągnięci do odpowiedzialności. 
Nieszczęśliwi byli przez cały rok zawieszeni mię- 
dzy życiem a Śmiercią. Spodziewano się, że rząd 
Ojca Św. nie odda ich tak późno katom- Ocze- 
kiwano nawet zmienienia kary. Próżne nadzieje! 
Pius IX. potwierdził wyrok krwawy! Oto jest 
łagodność Świeckiej władzy papieża.“ Organ ce- 
sarzowej Eugenii la France potępia także Ów czyn 
okrutny, chociaż z drugiej strony gani parlament 
włoski, który ostatniem głosowaniem wdarł się 
w prawa drugiego mocarstwa. „Włochy, mówi 
ła France, poruszyły tem głosowaniem ua nowo 
sprawę rzymską, którą powinny Zostawić w n- 
spieniu. * 

Deputowany August Chevalier umarł w Pa- 
ryżu dnia 27. b. m. 

Progres du Nord, wychodzący w Lille, zo- 
stał skazany na jednomiesięczne więzienie i pięć- 
set franków grzywny. Natomiast redaktor dzien- 
nika Indépendant Castre, w Tarn, został uniewin- 
niony. Jest to już drugi wyrok, uniewinniający 
obżałowanych za zbieranie składek dla Bandina. 
Z tych dwóch przykładów nie trudno się prze- 
konać, ze moralność sądów franeuzkich jest bar- 
dzo podejrzaną, boprzecież to, co w jednem 
mieście sędziowie uważają Za rzecz niewinną, w 
innych nie powinno Się poczytywać za zbrodnię. 
Prawo i sprawiedliwość powinny być jednolite 
w całej Francji. 

La Libertć ogłasza telegram z Luganu, w 
którym jej donoszą, że polepszenie się Mazzi- 
niego jest tylko chwilowe, i że Śmierć musi na- 
stąpić. 


„Jesteśmy 


e 


_ Olozaga miał przyjechać do Paryża d. 28. 
listopada. 


Hiszpania. Przy nadzwyczaj wielkim na- 
tłoku ludu odbył się d. 22. b. m. pierwszy prze- 
gląd załogi madryckiej w obecności mini- 
stra wojny. Szesnaście tysięcy wojska, składa- 
jącego się z piechoty, strzelców, ułanów, huza- 
rów i artylerji pod dowództwem jenerała Cabal- 
los, zajęło w prostej linii Prado pod miastem, 
sięgając jednem skrzydłem aż do kanału Manza- 
nares. Wojsko, dobrze nbrane, przedstawiało 
widok wcale marsowy. Tylko strzelcy mają ka- 
rabiny odtylcowe, inne zaś pałki są jeszcze zao- 
patrzone w broń starego systemo. Jazda ma wo- 
góle dobre konie, mianowicie oficerowie, tak sa- 
mo zaprzęg artylerji jest równie wyborny, Prim 
wyjechał poraz pierwszy w ubiorze jeneraln. ka- 
pitana, ozdobiony trzema gwiazdami, o pół do 
pierwszej z poładnia, za nim posnnął się liczny 
Sztab. Lud powitał Prima nieustającemi okrzyka- 
mi, orkiestry pułkowe zagrały hymn królewski, 
na znak dany przez marszałka ucięły nagle w 
takcie i zaczęły grać narodowy hymn Riego. 
Rzęsiste oklaski zagrzmiały śród zebranych tłn- 
mów, które oczywiście nie domyślały się wcale 
tego, że to było już naprzód dla ich przyjemno- 
ści umówione. Przejechawszy całą linię wojska 
w podłuż i powróciwszy przed czoło jego, odczy- 
tał marszałek donośnym głosem rozkaz dzienny, 
w którym główny nacisk położony był na po- 
trzebę karności i posłuszeństwa. Po odczytaniu 
rozkazu dziennego zaczęły wojska defilować przed 
marszałkiem, co trwało aż do godziny drngiej. Ź bal- 
konu gmachu ministerstwa wojny przypatrywała 
się przeglądowi wojska jego żona w towarzystwie 
kilku dam. Wielu podziela to zdanie, że je- 
nerał Prim więcej się miał przyczynić do zde- 
zorganizowania wojska, aniżeli do zorganizowa- 
nia jego. Bardzo wielu oficerów podało się do 
dymisji, mianowicie z batalionów strzeleckich, ą 
to z powodu, że Prim posunął bardzo wielu ofi- 
cerów wątpliwego charakteru politycznego na 
wyższe stopnie, oprócz tego zamianował oficera- 
mi 300 sierżantów, nieposiadających stosowne- 
go wykształcenia. Niektórzy jednak bronią mar- 
szałka, twierdząc, że uczynił to z konieczności, z 
braku oficerów; po ustanowieniu formy rządu ma 
jednakowoż tych tylko zatrzymać ma ich sto- 
pniach, którzy złożą odpowiednie egzamina. 

Madrycka Epoca z d. 22. zm. pisze: „Propa- 
ganda republikańska jest bardzo czynną na pro- 
wincji, i dzięki staraniom pp. Orense, Castetara 
i Garrido robi z każdym dniem coraz większe 
postępy. Na zgromadzenin republikanów w Wa- 
lencji wniósł Garrido, aby proponować Esparterze 
prezydenturę, zalecając przytem republikanom, 
aby zachowali jak największy porządek i legal- 
nemi środkami dążyli do dopięcia celu. Z/gro- 
madzenie liczyło do 3000 osób.“ Espartero jest 
jednakowoż dalekim od wszelkich osobistych za- 
miarów i wyrzekł się takowych publicznie w 0- 
twartym liście, wystosowanym do gubernatora 
Salamanki. W liście tym wzywa Espartero do 
popierania rządu prowizorycznego i ubolewa, że 
zwołanie kortezów tak długo się ociąga.* 


Kronika. 


— Mianowania. Sad krajowy wyższy w Krakowie 

mianował adjunktów sądów powiatowych, Apolinarego 
Bryczkowskiego w Myślenicach i Juliusza Jopka w No- 
wymtargu, tudzież auskultanta, dr. Romana Jakubow- 
skiego adjunktami przy c. k, sądzie krajowym w Kra- 
kowie, 
Zalew w Wieliczce. Wczoraj rozeszły się po 
Lwowie bardzo niepokojace wieści o stanie salin wieli- 
ckich. Jeden z współpracowników Czasu odwidził w 
niedzielę saliny i zdał w Czasie obszernie sprawę. Uspo- 
kaja on obawy rozszerzone. Zarząd salin zajmuje się 
bardzo czynnie zamurowaniem szybu, w którym woda 
bije. Trzy sciany murowane, a czwarta drewniana, wzno- 
Szone są dla oddzielenia szybu, napełnionego woda , od 
szybów innych. Tymczasem woda sprowadzana jest do 
dolnej, nieużywanej kondygnacji, i ztamtad ją pompujy 
na wierzch. Woda buchająca mogłaby do niedzieli za- 
pełnić wszystkie dolne kondygnacje, wznieść się do ho- 
ryzontu, z którego bucha, a wtedy ratunek dalszy byłby 
niepodobny, Kierujący zaś robotami mają nadzieję, że 
do środy, to jest do jutra zamurują ją zupełnie w szy- 
bie, poczem się zabiorą do roboty ważniejszej, aby do- 
stać się z powierzchni ziemi do żródła i albo je wypro- 
wadzić na wierzch albo zatkać. 


— W Gazecie Lwowskiej czytamy: Z Wieliczki 
dowiadujemy się, że w sobotę przybył tam radzca mi- 
nisterjalny Rittinger jako komisarz ministerjalny, który 
ma rozpatrzyć się w przedsięwziętych tam środkach lub 
Zarządzić inne, a nawet w razie potrzeby sam objąć kie- 
runek prac. 

O tem pisze niedzielna Gazeta Wiedeńska co nastę- 
puje: „Otrzymawszy ze Lwowa wiadomość o wylewie 
wody w kopalni wielickiej, JE. minister skarbu wysłał 
na miejsce radcę ministerjalnego, Rittingera jako komi- 
sarza ministerjalnego z rozległem pełnomocnictwem i 
poleceniem zarządzenia co tylko uzna za potrzebne i 
pożyteczne. P. Rittinger odjechał przedwczoraj i ma 
niebawem zdać sprawe. Z Wieliczki nadeszła tylko je- 
dna wiadomość telegraficzna, która nie nie wspomina 
o niebezpiecznych skutkach wylewu wody i zapewnia, 
że ten do 1. grndnia bedzie zatamowany. Doniesienie 
Czasu, że urząd telegraficzny ,w Wieliczce z wyższe- 
go rozkazu nie przyjmnje i nie wyseła telegramów 0 
wylewie wody, pochodzi prawdopodobnie z jakiegoś 
nieporozumienia, czego dowodzą telegramy w tntejszych 
dziennikach. Rzecz ta w najbliższych dniach zostanie 
wyjaśuioną.* (We wiedeńskich dziennikach znajdują się 
telegramy o wylewie wód w kopalniach wielickich, da- 
towane wyłacznie z Krakowa; p» r. Gaz. Nar.) 


— kalszywe przyznanie się do podpalenia, aby 
się dostać znów do domu karnego u św. Magda- 
leny. Dnia 30. maja br. po północy spaliły się w Sie- 
mianówce pod Szczercem 4 zagrody włościańskie wraz 
z częścią zapasów. Dopiero około 8. godziny rano zdo- 
łano ogień ugasić. W kilka godzin później, wybuchł 
powtórny pożar, i wyrządził też bardzo dotkliwg szko- 
dę. W kilka doi później zgłosiła się Anna Dąbrowska 
do sądu w Szczercu i przyznała się, że powodowana 
zemstą wyjęła pokryjomu palący się kół z ranniejszego 
pogorzeliska i chatę, jeszcze ogniem niedotknięta, pod: 


paliła. Anna Dabrowska 25 1., wyrobnica, stanu wolne- 
go; już karana za kradzież, stawała dnia 25. zm. przed 
sądem, lecz pokazało się ze zeznania świadków, że 
przyznanie się Anny Dąbrowskiej jest kłamstwem, i że 
tylko dlatego to zeznanie zrobiła, aby się dostać znów 
do zakładu karnego św. Magdaleny, gdzie się jej bar- 
dzo podobało. Sąd uznał ja na wniosek prokuratorji za 
niewinną, 

— Jak się u nas dzieje. Piszą nam z Horodenki 
pod dniem 32, b. m.: „Przeżyliśmy rozmaite życia ko- 
leje, pamietamy czasy rządów absolutnych, biurokraty- 
cznych, stanów oblężenia, mamy wreszcie i konsty- 
tucję. Wiemy o tem z gazet, że obradują delegacje, 
rajchsraty, sejmy; wiemy o tem, że nchwalają ustawy, 
staatsgrnndgesetzy ; wiemy o tem, że polscy posłowie 
podporządkowali interesa rodzinnego kraju interesowi 
państwa, ponieważ kraj ma to przekonanie, Że siła i 
potęga państwa będzie zarazem siłą i potęgą kraju. 
Jak się zaś nasz pan starosta powiatowy Szuman na te 
zjawiska życia konstytncyjnego zapatruje, niech fakt 
następujący bedzie komentarzem. Dnia dzisiejszego od- 
bywa się n nas pobór do wojska, jest to niedziela! 
Godziny przedpołudniowe tego uroczystego dnia użyto 
do poboru rekrutów. Konkordat wprawdzie zniesiony, 
lecz Scie przykazanie boskie nie zniesiune, a my kato- 
licy i rząd katolicki. Religia jest skarbem naszego lu- 
du, a Ind nasz potrzebuje co najmniej dobrych przy- 
kładów. 

Lecz nie to jest celem mojej dzisiejszej korespon- 
dencji,— powiedziałem, że opiszę fakt, i oto przystępu- 
ję do rzeczy. Podczas gdy przewodniczący komisji po- 
borowej p. major, nniósł się z powodu, że izraeliccy 
popisowiżl. klasy nie stawili się po większej części na 
placu poboru, a dostawiono tylko kilku karłów, kalek, 
i jak się wyrażono, simulantów już w 20tym roku ży- 
cia z potężnemi brodami, odezwał się deputowany Lu- 
domir Cieński, który jest zarazem naczelnikiem gminy 
Okna, do;p. starosty pow., Szumana poufnie: „Coby 
było w takim wypadku, gdyby się i nasi chłopcy tak 
ociągali?* 

Na to powiedzenie p. Cieńskiego p. Sznman zaczął 
w głos rezonować: Das ist eine Aufleknung — glauben Sie, ich 
werd’ drauf schauen dass Sie Reichsrath sind? Ich mache Ih- 
nen einen Krtminalprozess — i inne rzeczy. 

Zdumieli przytomni, a ponieważ jednej z tutejszych 
znakomitości już się dnia tego dostał occasionaliter kom- 
plement: ch möcht} Sie einsperren lassen, więc i p. Cieński 
umilkł, niechcąc wobeo zgromadzonego ludu doprowa- 
dzać rzeczy do ostateczności. 

Postępowanie takie nie grzeszy zbytecznym taktem— 
a dwukrotnie już wydane rozporządzenia JEksc. p. mi- 
nistra Giskry dla urzędników politycznych celem szano- 
wania sankcjonowanych ustaw konstytucyjnych, mogą 
być komentarzem opisanego faktu. = ise 

Wobec takiego stanu rzeczy, jeśli nawet rajchsra- 
towi za niewinne pytanie mogło się dostać takie prome- 
maria, to my wszyscy simplices servi jesteśmy w obawie, 
by się nam tandem aliquando nie dostała rózga, lub co- 
najmniej koza. 


— W niedzielę d. 6. grudnia odbędzie się w sali 
ratuszowej o godzinie 1, wieczór koncert na ko- 
rzyść „Czytelni akademickiej*. Jakkolwiek to smutno, 
źe do dobroczynności ogółu uciekać się musimy, czyni- 
my to z konieczności, gdyż byt tej instytucji, tak wa- 
żnej i koniecznej, dla braku sił materjalnych znacznie 
nadwerężonym jest; czynimy to dalej w przekonaniu, że 
ogół chętaie pomoc przyniesie, wiedząc dla jakiego to 
celu czyni. Przy tej sposobności nie możemy zbyć mil- 
czeniem postępowania p. Königa, dyrektora sceny mie- 
mieckiej, który pomimo prośby i przedstawienia celu, 
dla jakiego koncert odbyć się ma, nie raczył zrzec Bię 
dziesięciny, choć to łacno uczynić mógł, raz że wcale 
tak wielkich korzyści mu nie przyniesi, powtóre, że jego 
poprzednicy, jak n. p. p. Blum zawsze sie jej zrzekali, 
Program koncertu podamy później wraz 2 ogłosze- 
niem przez afisze. 

Sośnieki, przewodniczący, Niewiadomski, sekretarz. 

— Nowe pismo. Od Nowego roku zacznie wycho- 
dzić we Lwowie pismo, przeznaczone specjalnie dla 
klas pracujących p, t. Rękodzuelnik, 


— Złoezów. Rozprawa w procesie ks, Kerschki. (Dok.) 
Ks. Kerschka widzi ze względu, że fakta w moty- 
wach pomienionego wniosku są nieprawdziwe, w samym 
wniosku obrazę swego honoru, i oskarza 9 wnioskoda- 
weów o przestępstwo żądając nznania ich winy i zasą- 
dzenia na karę. 

Obronę obecnych obwinionych, szczegółowo przez 
każdego prowadzona, w streszczaniu przedstawiam. 

Oskarzeni nie zaprzeczają, że wniosek rzeczony, w 
przekonaniu o prawdziwości zarzntów, w motywach onego 
podniesionych, i w pojęciu ich własnem, że takie czy- 
nyi postępowanie ks. Kerschki jest niehonorowe, tyl- 
ko dla ratowania swego i instytucyj autonomicznych 
honoru podpisali; a powołując się na opinię publiczną 
w granicach a nawet po za granicami powiatu podhaje- 
ckiego, o ks. Kerschce , najniepochlebniej rozchodzącą 
się, dowodzili prawdziwości pojedynczych zarzutów, w 
motywach inkryminowanego wniosku zawartych. I tak 
do 1. twierdzili, a świadkowie: ks. Huzar, p. Kabat i p. 
Gołębski potwierdzili, i ks. Kerschka sam przyznał, że 
będąc Członkiem komitetu głodowego, pomimo iż ko- 
mitet był instrukcją związany, aby pieniądze, na zapo- 
mogę przeznaczone, wyłącznie w tym celu użyte były, 
takowe sobie do rozdania powierzone (bo ziarna do roz- 
dania Z przyczyn później na jaw wyszłych, brać nie- 
chciał) niestosownie rozdzielał, bo dawał łacinnikom, w 
mniejszej będącym liczbie, nawet wielu zapomogi niepo- 
trzebującym, więcej, a Rusinom, daleko liczniejszym i 
rzeczywiście zapomogi potrzebującym, mniej. Te o- 
koliczności ks. Huzar wyciągami z wykazów, własnore- 
cznie przez K8- Kerschkę pisanych, a przynajmniej pod- 
pisanych, w rażących cyfrach przedstawionemi, zeznał. 
Od łacinników, którym zapomogi znaczne porozda- 
wał, potrącał zaraz datki, przez nich dawniej na pobu- 
dowanie kościołów przyobiecane a nie popłacone (ks. 
Kerschka twierdzi, Że mu takowe przy rozdawaniu za- 
pomóg dobrowolnie oddawano) ks, Huzar zeznaje, że 
skarzono się przed nim, iż ks. Kerschka zapisywał wię- 
cej a dawał mniej, i cytuje skarżące się przed nim o- 
soby. Gdy komitet głodowy w skutek takiego po- 
atępowania ks. Kerschki i ztąd povataan narzekań 
w opinii publicznej, szczególnie duchowieństwa ruskie- 
go, które nawet tę sprawę publicznie w dzienniku Slo- 
wie poruszyło — zarzutowi nieodpowiedniego użycia fun- 
duszów głodowych uległ, więc komitet przekonawszy się 
o prawdziwości, że pieniądze, na ratunek od głodu prze- 
znaczone, płyna na zapłatę budowanych przedtem ko- 
ściołów, zawezwał ks. Kęrschkg] do tłumaczenia się. 


aa. NE 
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Ks. Kerschka przed komitetem głodowym przyznał, że 
pienigdze, na zapomogę rozdane, napowrót na dłużne o- 
fiary na budowę kościołów przyobiecane, odbierał, a 
p. Torosiewicz, chege salwować honor komitetu głodo- 
wego, wypożyczył ks. Kerscbce 500 złr., aby zaraz te 
otrzymane dobrowolne ofiary pozwracał, Nawet po- 
tem jeszcze dochodziły;do komitetu głodowego skargi na 
ks. Kerschkę, jako przy rozdziale zapomóg nieodpowie- 
dnio postępywał, Oskarzeni nważają przeto całe postę- 
powanie ks, Kerschki w komitecie głodowym za brudne 
i niehonorowe, bo komitet na zarzuty naraziło i tegoż 
honor podkopało ; nie mają zaś dowodu, że ks, Kersch- 
ka pozabierane, czyli, jak twierdzi, pooddawane mu do- 
browolnie z zapomóg pieniądze na budowę kościołów 
użył. 

Ks. Kerschka odpiera, że gdy niema dowodu, aby 
sobie te pieniądze przywłaszczył, a z rozdawanych 
przezeń zapomóg dobrowolnie oddawane mu dłużne 
ofiary na zaspokojenie swych zaległości, z budowy ko. 
ściołów pocbodzących, użył, zaś z rachunków budowy 
kościołów otrzymał od konsystorza (ale nie od gmin) 
absolutorjum, więc działalność jego w komitecie głodo- 
wyw niebyła brudna. Gdy nadto przewodniczący komi- 
sji głodowej i prezes Rady powiatowej sprawę tę załą- 
twił nietylko słowami, do ks. Kerschki wypowiedziane- 
mi: „Ot i wilk syty i koza cała“, ale oraz publicznie 
oświadczył, że sprawa ta honorowo załatwiona ; a na- 
wet putem prezes i członkowie Rady powiatowej byli u 
niego „na śniadaniu: więc go sami od tego zarzutu n- 
wolnili i za honorowego człowieka uznali. (Oskarzony 
ks. Nawrocki zauważał, że na śniadaniu nie wszyscy 
byli). z 

do 2. Zełżenia publicznego wobec komisji wybor- 
czej przy wyborze członków do Rady powiatowej, mia- 
nowicie nezynionego przez nieboszczyka, ks. Grzegorza 
Czyrowskiego ks. Kerschce zarzutu defraudacji pienię- 
dzy, przeznaczonych dla ludzi, klęską głodową dotknię- 
tych, i takiego zarzutu, w Radzie gminnej doznanego, ks, 
Kerschka nie odpiera, a oskarzeni uważają wydarzenia te 
za nader skandaliczne i honorowi Rady ubliżające, gdyż 
ks. Kerschka chociaż zapewniał, że npomni się O swą 
sławę w drodze sądowej i wykaże oszczerstwo, dotąd 
tego nie uczynił, i przeto ich w prawdziwości zarzutów, 
publicznie mu rznconych, ntwierdził. 

Ks. Kerschka zarzncił, że przez lżących został prze. 
proszonym ; a oskarzeni argumentują, że chociaż lżący 
ks. Kerschkę przeprosili i obelgi odwołali — nie wy- 
pływa z tego, aby ks. Kerschkąa był wobec swych ko- 
legów rehabilitowanym, gdyż zarzut za ciężki, aby w 
gronie inteligencji trafit się bez powodów, i nie kończy 
się przeproszeniem, ale najmniej przed kratkami sądo. 
wemi, bo przeproszenie i odwołanie kto wie jakiemi 
względami może być spowodowane, lecz nie nadaje je- 
szcze świadkom zelżenia tego przekonania, że nastąpiło 
niesłusznie i tylko złośliwie, że gdy żaden inny członek 
Rady nie doznał takiego zarzutu — nważają ten wypa- 
dek za naruszający godność Rady. 

do 3. Oskarzeni twierdza, że kilka podań radnych 
gminy Podhajce i podania Aleksego Fijałkowskiego 
wywołały w Radzie powiatowej wielkie zgorszenie, bo 
w tychże ks. Kerschkę ze czci i wiary wyzuto. Nale- 
Żność wiec do grona Rady osoby, pod ciężarem takich 
zarzutów bedącej, plami godność Rady powiatowej, a 
ks. Kerschką wcale nie nsiłnje — za te, jak twierdzi, 
oszczerstwa — oszczerców do odpowiedzialności pocią- 
gnąć. OBkarzeni oceniają wiec zachowanie się ks. 
Kerschki w tej sprawie jako będące w dysharmonii 
z honorem, a wiec i im, jako kolegom, ubliżające. 

Ks. Kerschka odpiera wywód ten argumentem, że 
o krzywdy moralne niekoniecznie upominać się trzeba, 
a członkowie Rady i jego koledzy powinni być przeko- 
nani, że on jest świątobliwym kapłanem i honorowym 
człowiekiem, . = 

do 4. Oskarzeni dowiedli urzędowym dokumentem, 
że ks. Jakób Kerschka dwa razy zużyte stęple na świa- 
dectwacb z metryk używał i że go władze skarbowe 
do tłumaczenia się lub zapłacenia grzywny wezwały, i 
że ks. Kerschka zamiast tłumaczyć się grzywnę zapła- 
cił (świadek Skrzetuski przyznaje, że tylko z tego po- 
wodu inkryminowany wniosek podpisał), a czyn taki 
dla braku innej podniety wypłynął tylko z chciwości a 
więc bardzo niemoralnego przymiotu, był przeto czynem 
niemoralnym, każdy zaś czyn niemoralny uwłacza ho- 
noro wi — gdy więc ks. Kerschka dopuścił się czynu 
niehonorowego, jest to dla oskarzonych jako jego kole- 
gów dostatecznem, aby Bię wstydzić zasiadania z nim w 
Radzie powiatowej. Ks. Kerschka wywodzi, że ten czyn 
nikogo nie plami i wielu go popełnia (głosy: niepraw- 
da), więc ijemu honoru njmować nie może. 

do 5. Oskarzeni powołują się na śledztwo sądowe 
w przedmiocie rachunków z funduszów gminnych pod- 
hajeckich. Twierdzą, że radny Hołowiński w Radzie 
gminnej, do której i ks. Kerschka należy, zrobił temuż 
w obecności komisarza rządowego, Pogłodowskiego za- 
rzut udziału w fałszywych rachunkach. Ks. Kerschka 
przyznaje, że doznał takiego zarzutu, ale że Rada po- 
wstaniem ten zarzut obaliła, Ks. Kerschka mówi, że był 
sprawozdawcą z przedsięwziętych badań w jakowychś 
rachunkach z funduszów gminnych, i że w skutek jego 
przedstawienia i sprawozdania Rada te rachunki przyję- 
ła. Jeden z oskarzonych powiada, że na zarzut księdzu 
Kerschce udziału w fałszywych rachunkach naczelnika 
gminy uczyniony, ks. Kerschka miał do zarzucającego 
wyrzec maksymę moralną : Mniejsza z tem, jak tamten 
50 reńskich ukradł. 

Z tego wszystkiego oskarzeni według własnego po- 
jęcia wnioskują, że działanie ks. Kerscbki w Radzie 
gminnej podhajeckiej nie całkiem jest z honorem zgodne, 

Przeto reasumując te wszystkie przedstawione i 
udowodnione czyny, postępki i zachowanie się ka. 
Jakóba Kerschki, nie widzą we wniosku swym 0 wy- 
kluczenie księdza Jakóba Kerschki z Rady powiatowej 
podhajeckiej — ubliżenia jego honorowi, lecz tylko za- 
miar salwowania honoru własnego i Rady powiatowej, 
której instytucji godność powinna być nieskazitelną, 
i która powinna mieć zaufanie publiczne, coby nie by- 
ło, gdyby ksiądz Kerschka nądal w Radzie powiatowej 
zasiadał, 

Po świetnej obronie adwokata Schrenzla, zagajonej 
słowami, że w wielkim znajduje się kłopocie, czy ma 
wnieść obronę czyli replikę, i który ze Stanowiska ju- 
rydycznego wykazując dowodnie niewinność oskarzo- 
nych co do zarzuconego im przestępstwa, gdyż twier- 
dzenia, w motywach inkryminowanego wniosku zawarte, 
przy ostatecznej rozprawie przyznaniami skarzącego się 
i zeznaniami świadków aż nadto udowodnione zostały; 
że przeto gdy motywa wniosku nic nieprawdziwego nie 
zawierają, wniosek sam jest nsprawiedliwionym, tembar- 
dziej, gdy odwołanie się ks, Kerschki do załatwionej 


przez prezesa Torosiewicza sprawy głodowej najwięk- 
sze przeciw niemu zawiera oskarzenie, które góruje w 
przytoczonem przezeń przysłowiu, że w samej rzeczy i 
wilk się nasycił, i że owce choć całe, zawsze były 
strzyżone— żądał, aby sąd klientów jego za niewinnych 
zsrzuconego im przestępstwa uznał, a skarzącego na 
zwrot kosztów procesu zasądził — nastspiła obrona ad- 
wokata Warteresiewicza. Tenże w imieniu swoich kli- 
entów stawia definicję honoru obywatelskiego, tak ró- 
żną od pojęć innych indywiduów o honorze, a wykazu- 
jąc, że honor to skarb największy, a honor takiej in- 
stytucji jak Rada powiatowa, jako największy skarb 
publiczny przez wszystkich strzeżony być powinien, że 
przeto w Radach tylko ludzie nieposzlakowanego cha- 
rakteru i w opinii publicznej nietknięci zasiadać po- 
winni; że nikt na stanowisku takiem, skoro opinia pu- 
bliczna go piętnuje, utrzymać się nie może, boby to i 
jego kolegów i instytucję plamiło; i że jego klienci £ 
tych zasęd wychodząc, gdy opinia publiczna ks. Jakóba 
Kerschkę obwiniała, a oni moralnego przekonania na- 
byli, że obwinienia nie są niesłuszne, do inkryminowa- 
nego wniosku w obronie własnej i obronie godności 
instytucji byli spowodowani — zresztą, gdy tu przy o- 
statecznej rozprawie udowodniono ks. Kerschce czyny, 
postepki i zachowanie niehonorowe i przeto tenże cześć 
postradał (sędzia napomina obrońcę, aby w obronie 
swych klientów o honorze ks. Kerschki oględniej się 
wyrażał): nie powinien więc ani w Radach antonomi- 
cznych zasiadać, ani też może o obrazę honoru skarzyć 
się, nie moga więc być ijego klienci przestępstwa prze- 
ciw honorowi ks. Kerschki za winnych uznani, prosi 
przeto sądu o uznanie ich za niewinnych i skazanie ks. 
Kerschki na koszta proceBu. 

Ostatecznie zabrał raz jeszcze głos ks. Kerschką, 
prosząc sądu — że gdy nie jest prawnikiem, by go 
wziął w swoją opieke, co mu też obiecano, — i zaraz 
potem e. k. radca trybunału obwodowego, Michalczew- 
ski, jako reprezentujący c. k. sąd powiatowy miejski 
delegowany w imieniu Jego c. k., apostolskiej Mości 
zawyrokował: że pp. Kastory Ludwik, Kozicki Juliusz, 
Jaroszyński Nerensz, Nawrocki Andrzej, Bocheński Jó- 
zef, Cywiński Mieczysław, Cywiński 4enon, Hohendorf 
Edwiu winni są przestępstwa przeciw honorowi ks. Ja- 
kóba Kerschki, i zasądził ich każdego na karę 50 złr. 
i poniesienie kosztów procesowych — z powodów : 

ponieważ nie udowodniono, żeby ks. Jakób Kersch- 
ka pieniądze z zapomogi głodowej dla siebie zatrzy- 
mał, ponieważ obelgi publiczne, których ks. Jakób 
Kerschka doznał, zostały przez lżących odwołane, po- 
nieważ zarzuty przeciw komuś głoszone i pisane temuż 
nieubliżsją, ponieważ stęple, raz używane, drugi raz 
użyć każdemu może się przytrafić, a taki czyn nikogo 
nie krzywdzi (sędzia zwraca się do obrońcy, mówiąc : 
„I mnie się to już wydarzyło, a i panu to się zapewne 
przytrafiło — obrońca: „Wypraszam to sobie“), ponie- 
waż zarzut ks. Kerschce w Radzie gminnej co do udzia- 
łu w fałszywych rachunkach został przez powstanie ca- 
łej Rady obalony; gdy więc ks. Jakób Kerschka żadne- 
go niehonorowego czynu i postepku nie dopuścił się: 
przeto obwinieni we wniosku swym z dnia 24. lipea 
1868 popełnili przestępstwo przeciw honorowi księdza 
Kerschki. 

Zasądzeni zgłosili zaraz rekurs przeciw temu wyro- 
kowi, żądając, by im takowy pisemnie wydano. 

Skarzący oświadczył, że wyrokiem kontentuje się. 

P. Franciszek Torosiewicz, jako ezłonek Rady 
państwa, nie został objęty wyrokiem. 

Wyroku tego, ponieważ nie jest prawomocnym, nie 
pozwalam sobie komentować, jednakowoż nie mogę się 
powstrzymać od kilku uwag o rozprawie i sprawie. W 
przeprowadzeniu rozprawy widzieliśmy, że sąd był za- 
razem obrońcą ks. Kerscbki, chociaż ustawy karne nie 
znają zastępstwa poszkodowanego lub obwinionego 
przez sędziego wyrokującego — s% na to dla pogwałco- 
nego prawa: prokurator państwa, sam poszkodowany 
lub jego zastępca, sam obwiniony lub jego obrońca, i 
tylko w sprawach cywilnych obowiązany jest sędzia 
bronić stron spornych w pismach spornych, jeżeli tego 
one wymagają, 

Ze sprawy samej dowiedzieliśmy się, że ka. Jakób 
Kerschka budował 3 czy 4 kościoly (chociaż wiemy, że 
budował i pałace hrabiowskie), że siermięgowi fundato- 
rowie kościołów w skutek apostolstwa ks. Kerschki po- 
Życzali na koszta pobudowania kościołów pieniądze na 
lichwę, że zapożyczając się na lichwg, wystawiali karty 
dłużne, z których ich potem procesowano i egzekwo- 
wano; że ciż fundatorowie z ludu w czasach, kiedy głód 
i nędze cierpieli, z głodu chorowali i umierali, a osta- 
tni dobytek na chleb przedawali, a jak ks. Kerschka 
malując najjaskrawszemi kolorami obraz rozpaczliwego 
położenia komitetowi głodowemu, donosił, nawet wie- 
szali się — otrzymujac od ks. Kerschki zapomogi gło- 
dowe z tychże zaraz dobrowolnie ks. Kerschce przyo- 
biecane ongi datki na budowę kościołów wręczali, a ks, 
Kerschka takowe przyjmował — że również cierpiący 
głód Rusini, którzy do fundacji kościołów ofiar i zapisów 
nie robili, przy większej potrzebie otrzymywali od 
ks. Kerschki daleko mniejszą ilość zapomogi; że — ale 
dość tego — bo dostałem wstrętu do dalszego pisa- 
nia, a wy może do dalszego czytania. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Redakcja i wydawnictwo „Rolnika" od Nowego 
roku ma przejść w ręce dyrekcji szkoły i gospodarstwa 
W Dublanach. 

Dodatek do należytości przejazdowych na ko- 
lei galic. Karola Ludwika. Dotąd ażjo na tej kolei, 
pobierane przy Należytościach taryfowych za przejazd 
osób, tak cywilnych jak wojskowych, wynosiło 10 Y,. 
Od dnia 1. grudnia dodatek ten podwyższony został na 
nowo do 15%.» Wyjątki od opłaty tego ażja nie podle- 
gają żadnej zmianie, 

(F) Wiedeń d. 28. listopada, Targi na dzisiejszej 
giełdzie zbożowej szły słabo, i w porównaniu z tygo- 
dniem ubiegłym „ceny pszenicy spadły o 10—15 kr.; ce- 
ny żyta, jęczmienia i owsa pozostały niezmienione. 
Tranzakcje w pszenicy wyniosły około 20.000 mierzyc. 
Notowano pszenicę banacką 86—8gft. po 4.70—4.90 loco 
Raba na termin, 4.45—4.55 gotówką, Kukurudza tran- 
sito 81ft. 2.80, żyto węgierskie loco Wiedeń 82fte po 
3.60, jęczmień słowacki loco Wiedeń 71ft. po 3.50, 69ft. 
2.70; owies węgierski transito 45—46ft. 1.90—1.96, 47 
do 48ft. 2—2.06, 47ft, 2.20 (stare ziarno). 

(P.L.) Peszt d. 28. listopada. Targ na okowitę po- 
lepszył się ostatniemi dniami. Brak dowozów i większa 
konsumcją przyczyniły się do podwyżki cen. Za gradus 
okowity z ręki płacą po 46/4—47 kr. Powszęchnię żalą 


się na drogość paliwa i brak węgla, tak dalece, że kil- 
ka gorzelń zamierza zastanowić fabrykę. 
EE 


Ostatnie wiadomości. 


Wydział budżetowy Rady państwa załatwił 
etat wojskowy zwyczajny i uchwalił przeszło 
4/, milionów złr. więcej niż wniosek podkomite- 
tu opiewał; uchwalił także rezolucję, aby rezul- 
tata obrotu funduszów przedłożone były następnej 
delegacji, tudzież, aby delegacja ta` rychło zwo- 
łaną była. a z 

Na posiedzeniu węgierskiej Izby poselskiej 
d. 29. zm. przedłożył minister sprawiedliwości 
projekt do ustawy o kompetencji sądów wojsko- 
wycb. Minister komunikacyj przedłożył projekt 
koncesji na kolej od Ujbely na Śzilvasfalva do 
Galicji. Hr. Andrassy przedłożył Sprawozdanie 
o zmianach, poczynionych w ustawie wojskowej 
przez Radę państwa. Sprawozdanie to odesłano 
do komisji. Potem rozpoczęła się rozprawa spe- 
cjalna nad ustawą o narodowościach. Większa 
część posłów rumuńskich i serbskich oświadczyła, 
iż nie weźmie ndziału w rozprawie specjalnej — i 
opuściła salę. Deak zrobił uwagę, że oświadcze- 
nie tych posłów nałeży uważać jedynie za spra- 
wę prywatną, i przeto nie czynić o niem wzmian- 
ki w protokole. (Brawo). Następnie przyjęto nsta- 
wę z nieznacznemi zmianami. 

Książę Walii z małżonką przybył d. 28. zm. 
do Kopenhagi i ndał się na zamek Alfredensborg. 

Berryer nmarł d. 29. zm. 

W Madrycie pojawiła się d. 28. zm. prokla- 
macja, wzywająca młodzież 20—25letnią, by się 
nazajutrz o godz. 9. zrana zgromadziła na Prado, 
w celu zaprotestowania przeciwko rządowi, któ- 
ry jej odjął prawo głosowania. , Równocześnie in- 
ne plakaty wzywają republikanów do wielkich 
manifestacyj, 

Madrycka Gacetta 2 d. 29. zm. ogłasza dekret 
ministra spraw zagranicznych, Lorenzana, miann- 
jący Olozagę posłem w Paryżn, a Rancesa y Ville- 
nueva posłem przy dworach w Wiednin, Mnicho- 
wie, Stuttgardzie i Darmsztadzie. 

Olozaga przybył już do Paryża. 

Z Rzymu donoszą d. 28. listopada, że zdro- 
wie Fuada baszy polepszyło się. Dnia 1. grndnią 
wybiera się on do Pizy. 

Z Bukaresztn d. 29. listopada donoszą, że z 
polecenia księcia następujący gabinet został u- 
tworzony: Dymitr Ghika, prezes rady ministrów 
i minister spraw zagranieznych ; Kogolniczano, 
minister spraw wewnętrznych; Bokresko, spra- 
wizdliwości ; Aleksander Głolesko, skarbn; Papa- 
dopało Kalimachi, wyznań ; pnłkownik Duda Ne- 
mec, wojny. 


Telegramy „Gazety Narodowej." 
Peszt dnia i. gradnia. Delegacja 
węgierska przyzwoliła w ordynarjum etatu woj- 
skowego 70,250.000 złr.; ogółem wykreśliła z 
preliminarza rządowego w tym etacie 2 milio- 
ny złr. — Komisja finansowa delegacji austrja- 
ckiej przyzwoliła w ekstra-ordynarjum etatu 
wojskowego 4,550.000 złr., i uchwaliła rezo- 
lucję, wzywającą ministra wojny, aby funkcjo- 
narjuszów nadliczbowych albo pensjonowano, 
albo w czynnej służbie umieszczono. 
| OE i R ZOO | 
Kursa z dnia 50. listopada 1868, godz. 2. 
min. 15 popołudniu. 

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 60.65 Akcje 
Karola Ludwika 213,75, Kolej siedmiogrodzka 148.5). 
Kolej południowa 195.—. Kolej alfdldzka 152.50. Kolej 
państwowa 299.50. Kolej lwowsko-czerniowiecka 175.25. 
Kolej półn.-wsch. 139.25. Kolej północna 198.25, Kolej 
Rudolfa 143.75. Kolej Franciszka Józefa 163.50, Gali- 
cyjskie oblig. indemnizacyjne 68.25. Losy 1864 r. 103.50, 
NAPOloJE dor 9.38. Pruski karant 1.74'/,. Usposobie- 
nie mdie, 


Kursa z dnia 30. listopada 4868, godz. 6. 


min. 45 popołudniu, 

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 60.70. Akcje 
kredytowe 240.30. Akcje banku anglo-austr. 175,—. 
Akcje zakładu zastawniczego 140.75. Akcje Karola Lu- 
dwika 214,75. Kolej południowa 197.50. Kolej alföldz- 
ka 152.—. Kolej państwowa 303.20. Kolej Rudolfa 
143.25. Losy 1860 roku 91.40, Napeleondor 9.3874- 
Akcje bauku nar. 680.—. Kolej Elżbiety 176.—. Uspo- 
sobienie ku podwyżce. 

Paryż. Renta 3%, 71.50, , è 

Wrocław. Pszenica 82. Żyto 67. Owies 41. Rze- 
pak zimowy 194, Koniczyna —, Aki: 

Berlin. Moskiewskie banknoty 83%. Akcje Ere- 
dytowe 103. Lombardy 112%. Galicyjska kolej 92/4. 
Kole państwowa 1721, Wiedeń 86.—. Pszenica —:— 

to 70. Owies 33. UspoBobienie stałe. 


Płacą 
e 
w: a. 


CENNIK GIEŁDY, 


we Lwowie dnia 30. listopada. 
I Akcje za sztukę, 

Kolei gal. Kar. Ludw. s « * 
Kolei Lwow. Czern. « « e *** 
Banku hyp. galic. . « « * * * * * 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy « » * * * * 
IL Listy zastawne za 100 złr. 
Tow. kred. gal. m. k. 8 w od 
Tow. kred. gal, w. 3: = soksa 
Banku hypot. galic. ODDE 
NL. ORUSTS 100 złr. 

i j alice « > o 
lndennacyzyyk. krakow, . 
dtto: Ks. bukowiń. , 
Pożyczki głodow: Z r. 1866 , 


Pierw. kol. gal. K* L. I. em, 
dk dtto dtto LL, em, 
dtto Lw, Czern. 


a. emisji 
dtto dtto LI. dtto ` 
IV. Monety, 


¿dtto | 
dtto 


dtto 


Dnkat holenderski JRA d 5/55 
Dukat cesarski , „ , Pe 5|61 
Napoleond'or ea CO O 9|53 
Półimperjał rosyjski ©... 2.» 9/54 
eel srebrny rosyjski . , <=- 1)84, 
B o papierowy dtto . . «s ** 1|62'⁄4 
Banknoty, pol. za 100 zł. pol.» * * 00| 30 
r a AE - + - 175: 
e Di asowe » » * * * * 2 
Srebra 14 am... 117|90 


dano. Obligi indemnizacyjne galic, po 68.65. 
= Rere korzec I8Ofunt. 46 na grudzień, 45 ną 
styczęń, Koniczyna 280funt. 47 grudzięń-styczeń, 


A 


4 


aemaise p IM Sa 


L, 1182. D 
Ogłoszenie. 

Stosownie do przepisu g, 30. ust. o 
rep. pow. podaje Się niniejszem do publi- 
cznej wiadomości, że budżet powiatu stani- 
sławowskiego ua rok 1869 z dniem 30. listo- 
pada 1868 r. w tlitejszej kancelarji do prze- 
glądania złożonym zostaje, 3150 1—1 


Z Wydziału powiatowego 
Stanisławów d, 24, listopada 1868. 


Poszukuje się żony. 

Mam lat 27, jestem słusznego wzrostu, 
brunet, Z siwemi oczyma, a jak twierdzą 
mol Znajomi i żwierciadło, dosyć przyje” 
mnego oblicza. Poszukuję żony, panienki 
lub wdówki bezdzietnej, mniej pięknej, lecz 
miłej powieczchowności i dobrego wykształ- 
cenia, w wieku od 16—30 lat, mającej w 
posagu od 8—20 tysiecy. Listy rekomen- 
owane z załączoną fotografig przyjmowane 
będą pod adresem: Kazimierz Horążye 
de Paliwoda, post. rest. Janów pod Trem- 
bowlą,— Za dochowanie tajemnicy ręczy się 
honorem. 3146 1—2 


' Najtaniej ! 


przy nadchodzących świętach 


Cukier najlepszy w głowach funt 37 ct. 
” dobry 5 p * 36 y 
Kawa Ceylon . > » od 72 do 82 , 
>, Laguyara funt . . . » . 68 , 
Migdały tegoroczne funt . . . 62 „ 
Rodzynki tegoroczneśsułtańskie . 40 , 
» J duże z peste 38 , 
w HANDLU 

E. STEINBERGERA 

3152 we Lwowie 1—1 


przy ulicy Dykasterjalnej pod 1. 62 m. 
[ma A A, E nc 


Eau de Melise de Carmes, 


E 


| EEEN, 


| | 


SIĘ ais 
aat z 


woda z rośliny zwanej Miodowni- 


kiem Karmelickiim, nagrodzona me- 
dalem na Powszechnej Wystawie w 

, Londynie w r. 1862. 

Środek ten powszechwie znany i uży- 
wany w Paryżu przeciw cholerze, apopleksjom, 
sparaliżowaniu, aemdleniu, migrenom, boleści i 
rznięciu w żołądku, niestrawności itp, 

Skład główny w Paryżu u p. Boyer, 
przy ulicy Taranne Nr.14,—we Lwowie 
w aptece p. Piotra Mikolascha i w Kra- 
kowie w aptece p. Brunona Mliczyń- 
skiego. 2727 18-—24 


i W dobrym gatunku dobrze watowane 


| surduty zimowe 


| dobry towar, a robota majsu- 
mienniejsza 


|ngr zdr. 14, W] 
{Futra d dróży | 
|Futra do podróży| 
4 podbite szopami lub rysiami R 
| zir 3O, ii 
następnie jak najtańsze : 
Ą Surduty zimowe krótkie. . od złr. 6 do złr, 14 
© Surduty zimowe w dobrym 


gatunku , , . . od zir. 14 do ztr. 50 
ME e . od złr. 8 do ztr. 


Palta 


Surduty myśliwskie . ad złr. 6 do złr. 2? 

Surduty jesienne . ad złe Gda złe, 20 
KUPIC "Pa od ałr. A do zlr. 28 
# Baje do podróży z kapuzami od zł- A do złr. 30 
A Futra do podróży : . od zir, 30 do zł. 120 
j Futra do wychodu na miasto od zir. 40 do zł. 200 
$ Spodnie zimowe. , . . . adzłr. 4 do zfr. 14 


Kamizelki rozmaite . . od złr. 250 do złr. 10 
jak najmocniej zalecamy 
= 


w magazynie sukni 


firmy 2708 136-200 


Keller © Alt, 


| Wien, Graben Nr. 3. 1. Stock, 


a LI 
zum „Stock im Eisen“, 
Ecke der Karntnerstrasse. 
MP Zamówienia z podaniem objętości pier- 
si (dokoła piersi i pleców), ohjętości w sta- 
Kola (dokoła korpusu, wysokości w kroku 
M (ścisle od kroku aż do ziemi) wykonuje się su- 
miennie i dołącza się kwit gwarancyjny, w 
którym oświadczamy, że sprowadzane od nas su- 
knie przyjmujemy bez korowadów na- 
powrót, gdyby się nie przydały. 
| go Przenoszone suknie, a mianowicie 200 prze- 
| noszonych już surdutów zimowych sprzeda- 
jemy bardzo tania mniei zamożnym. 

Postawiwszy sobie za zadanie, zakupywanie 
wszystkiego za gotówkę. tudzież zważywszy, że 
mamy bezpośrednie stosunki z fabrykami krajowe- 
mi i zagranicznemi a następnie postępując z wszel- 
ką ścisłością jak najrzetelniej, wszelkich doloży- 
my starań, ażeby wszelkim żądaniom jak najle- 
piej i najtaniej zadosyć uczynić, 

Z poważaniem 


i Keller & Alt, Graben Nr. 8, 4. Stock 
zum „Stock im Eisen“. 


tatios’ pierslower 
SYROP Z NADFOŚFORONU 


PEGRIMAUDT ETG'E ApTĘKARZY w PARYŻU 


nijzyakomitszych lekarzy 
ten srodek specyfitzny 
płue i 4 ną guchoty, sła- 
Jest to wybon č Ji, 9 dde ch o- 


WZ ly środek u A 
czywy kaszel, gr ek na upor 
ED naczyń pr AStmę ina 


i owietrznych 
płuc (brona tee o Ca O kaszel; pod 
e g 

jego VPY zybko powracąją żale i 

chorzy ; Ja do po- 

żądanego Zdrowi S. m Każdy fisko- 

re,“ — Dostać mo e w 

aj i Piotra Mikolascha; w Krakowie w 
aptece p. Brunona 


Miczyńakiego 1 a aptece 
p. Redyka; w Brodach w aptece Pr Francona; 
w Wiedniu w składzie 1nate 


rjałów apte- 


czych pp, Raale i ee. e a: 
zaitera w Rzeszowie; w Prad 3. 
Všetečky. ; 3002 4—57 


U "| 


GEE 
Wydawca: Witalis W. Smochowski. 


SESEKEEEn ARN 


GAZETA NARODOWA z dnia 1. Grudnia 1868. 


L. 1608. 
OGŁOSZENIE. 


Wydział powiatowy Rzeszowski zawia- 
damia strony dotyczące, że budżety, powia- 
towy i drogowy na rok 1869, ud dnia 4 
grudnia b. r. złożone będą w biurze Wy- 
działu do przejrzenia opodatkowanym w po- 
wiecie rzeszowskim w myśl $. 30. ustawy 
o reprezentacji państwowej. 3145 1—1 

Rzeszów dnia 26. listopada 1868, 

Prezes Rady powiat. rzeszowskiej 
L. Wodzicki. 


44 w Dolinie, składająca się 
Realność 7 bsrzy, ab spiżarui, pić 
wnicy, stodoły z wozownia, dwóch stajen, 
szopy, pasieki, wraz z 80 morgami pola 
ornego i kośnego w jednym kompleksie, jest 
z wolnej reki do sprzedania — Bliższą wia- 
domość pod adresm: A. Miliniewicz, ost. 
poczta Dolina *4- 314% 1—1 


HEMOROIDY, 


nawet zatarzałe, można bardzo prędko wy- 

leczyć przez użycie pomądy p. ROYER 

mającej własność roztwarzania i rozpędza” 
nia. Cena bardzo przystepna. _ 


PAPIER ELEKTRO - MAGNETYCZNY 


P. ROYER leczy reumaiyzmy, boleści 
krzyżów, sparaliżowanie, jak również 
katary, irytacje piersi naczyń odde- 
chowych. 2126 15—24 

Skład główny w Paryżu przy ulicy 
św. Marcina, 225— we Lwowie w apte- 
ce p. Piotrą Mikolaschą, w Warszawie 
w składzie materjałów aptecznych p. Gal- 
lego, w Wilnie w aptece p. Chrościekiezo 


WIZYKATORJE zwane Albespeyres . 


Przyjęte. w szpitalach francuzk.ch cy- 
wilnych i wojskowych z rozkazu Rady 
zdrowia publicznego. Wizykatorje te, 
które noszę podpis Albespeyres na etyke- 
cie zielonej, działaja w 6 lub 8 godzin naj- 
dłużej. Prócz tego Papier Albespeyres 
utrzymuje sam przezsię ropienie obfite 
i regularne bəz odoru i dolegliwuści. 
Każdy arkusz Papieru opatrzony jest na- 
zwiskiem Albespeyres. 2780 21—52 


KAPSUŁKI RAQUIN. 


Potwierdzone przez akademię medyczna 
francuzką, która sprawdziła ich skuteczność 
i otrzymała sto najzupełniejszych kuracji na 
stu osobach, dotkniętych zarażliwemi choro- 
bami. Akademia zatem orzekła, że kapsułki 
te są doskonalsae nad wszelkie preparacje z 
z kopahu. Każdy fiakonik zawinięty jest w 
raport potwierdzający, wydany przez aka- 
demię medyczną. — W Paryżu na Faubourg 
St. Denis Nr. 80, iw głównych aptekach 
za granicą, we Lwawie w apt. p. Mikolasack. 


i GŁ 


| 


WNY 


SEER YZ 
Nefszatelski 
Strachino di Milano 
ROCQUEFORT 
Strachino di Gorgonzola 
EMENTHALSKI 


CIESZYŃSKI śmietankowy 
Parmezański, 
B również: świeże ; 


KAWIOR astrachański 
PSTRĄGI marynowane 


i inne marynaty 


polecają 3151 1—2 


Markiewicz i Wojczyński 
we Lwowie w rynku l. 161. 


W PODHAJCZYKACH, pół mili od 
Trembowli, odkryty jest kamieniołom 
na jdoskonalszego siwego kamienia, z 
którego riwnie jak z trembowełskiego wy- 
borny materjał największego rozmiaru wy- 
rabiać można. Zyczący sobie gotuwy mąte- 
rjał według zamowy zakupić, lub też górę 
całą nająć, raczy zgłosić się do Zarządu 
dóbr w Podhajczykach, poczta Trem- 
bowla. |; 3053 10—14 

Najlepszy świeży 


| PROCH HERBACIANY 


w głównym składzie 


-| HERBATY 
=| Frydryka Schubutha, 
Z w rynku Nr. 164. 


3102 1—3 


w 1, %, i funtowych paczkach 
grypy, katary, za 
palenie piersi uste- 


NIEŻYT 
pują przed użyciem 


PASTY p. BLAYN z PĄCZKÓW SOSNY 


MORSKIEJ, 
w Paryżu w aptece p. BLAYN, ulica du 
Marché Saint Honoré, 7; we Lwowie w a- 


ptece p. Piotra Mikoliascha. 2750 12—532 
TOW) 
SKŁAD p 


„|FRYDRYK NUKUBYTII 


|= 
|< 
ed 


w rynku pod liczbą 164, 


poleca swój jak najlepiej 


©KŁAD 
płócien i bielizny stołowej, 


z po stałych i najumiarkowańszych cenach 
fabryczny ch. 


Bi 
asortowany © 
P 
pe 


E 
24 
I 


2959 3—4 | 


WOSKOWYCH 
"TRY FECSWĘ STU aT —F EEN ZYIĘŚEE EG ar 


Ochrona przeciw zazię bie 


Przez Wys, ©. k. rząd 


wyłącznie uprzyw. 


licznie wypróbowane i jedynie za niezawodne uznane 
zastawki do szczelnego zamknięcia drzwi i okien 


z bawełny, lakierowane (białe, 


stkie dotychczasowe wynałazki z powodu s 
taniości bardzo znacznie przewyższają. Okn 
na nich nie było żadnego przyrządu. — Ceny 
10, et. łokieć 
przez samą Szan. P, T. Publiczność zamknięte będzie, 
Jeżeli zaś szezełnem zamknięciem ma się zająć niżej 


drzwi, do cylindrów po 6 ct. i 
dniej wieikości, jeżli takowe 
wypadnie najwyżej na 5 ct. 


czerwono-brunątne i koloru dębu wego), które wszy- 
wej elastyczności, delikatności, trwałości i 
a moga być otwierane i zamykane, jakby 


zastawek do okien po 4 et. łokieć, do 
Ilość tego wyrobu do jednego okna śre- 


podpisany, to oprócz należytości za przyrząd, ma się zaplacić za robotę pa 15 et. od 


jednego ukna. 
prowineyj 


Również daje się zaręczenie trwałości na lat kilka, = Zamówienia z 
(w mniejszych i większych ilościach) uskuteczniane bywają jak najspie- 


szniej, Do każdej wysełki dodaje się zawsze drnkowana informacja. podług której ka- 


zdy te zastawki założyć może. Adres : 


. Niederlag en. 
12. Luftzugsverschltessor-Fabriks-Niedorlag otoki akad PT atena 


2720 11—12 


Wien. Stadt, Schulerstrasse 3, und Kolowratring 


J. Popelarz 


wrajwięlksza Oszczędność opału. 


© |. o 
3092 2—4 
Wino węgierskie ' 
otrzymawszy w komis sprzedaje, poręczając za jego ezystość i dobroć, 
Dom Zieceń Rolników w Czerniowcach. 


1. Wino stołowe z r. 1862 wiądro 
05991 F wytrawne - 


50 sztuk wyborowego . . 
50 sztuk b. wysokiego gatunku . 


. 


50 sztuk Deserowego w półbutelkach 


; ij: Marie 


ciw 


miarkowańszych. 


Wielki wybór korali w najlepszym gatunku tak w sznurkach jak i 


w garniturach. 


_ Każdego rodzaju kosztowności i kamienie zakupuje po najlepszych cenach 
możliwych, a wszelkie zamówienia i naprawy uskutecznia szybko i tanio. 


Jubiler i złotnik, oraz ltaksator 
w filii e. k. uprz. austr. Towarzystwa Zastawniczego we Lwowie, 
poleca względóm Szanowuej Publiczności swój 


rzy ulicy Pojeznickiej pod 1. 233%, w doma pana Józefa Breuera naprze- 
> y doma Karnickich, nowo urządzony i obficie zaopatrzony 


skład najmodniejszych towarów złotych 


i kosztowności, 
tak własnego wyrobu jaki z pierwszych fabryk zagranicznych, po ven naju- 


W butelkach 


. z E 18 złr. 
p - 19 , 
: . : . 38 y 
. d E 42 W 


36 


Na] 


8—12 


PIECE 


do wypalania cegieł, 
nianych 


Lae 


patentowane dla HOFFMANNA i LICHTA, 


oszczędzają dwie trzecie części paliwą, i przy należytem postępowaniu wydają ogień da- 

leko jednostajniejszy, niżeli piece dawnej konsźrukcji. Można przy nich używać wszela- 

kiego paliwa; 400 takich pieców Znajduje się już w użyciu w rozmaitych krajach. 
Bliższych wiadomości, opisów, rysunków, zaświadczeń itp, udziela bezpła tnie 


Fried. 


KRĘLOWE 


Mik wapna. towarów gli- 


i gipsu, 


Hoffmann, 


budowniczy i przewodniczący niemieckiego Stowarzyszenia ku fabrykacji 


3083 2—-% 


PY! Ara ch  T 4 jów ssżb ok 


NWA za j 


ERa BESE AREA 


IR 4D WW S47€* ama ras 
krajowe i zagraniczne towary galanteryjne 


skórzane, drewniane, bronzowe, porcelanowe, 
błyskotek i biZuteryj, 
wachlarze balowe, w handlu firmy: 


Franz Hoffelner 


w Wiedniu, Kirntnerring Nr.1. 


MG" Zlecenia wykonują się ściśle za przekazem pocztowym. 


eegieł, wapna, cementu itp. Berlin, Kesselstrasse Nr. 9. 


tr lut 


najprzedniejsze 


"| iah . j N . . 
auf Güter in. Galizien 
bis zur Hälfte des reellenżW erthes derselben, ist unter den billigaten Beo- 


dingungen. immer allsogleich zu haben, durch Vermittlung des Hipothe- 
ken-Comissions-Comptoir's des Josef Simitsch Ritter von Hiohenblum 


in Wien, Mariahilf, Kaunitzgasse Nr. 3. im 1. Stock. 


ND 


3139 1—3 


(. k. uprzyw. kolej galicyjska Karola Ludwika. 


OBWIESZCZENIE. 


Pobierane dotąd 40°. ażjo przy należy- 
tościach taryfowych tak cywilnych jako też 
i wojskowych, podwyższa się od dnia 
i. grudnia b. r. na M °, aż do dal- 


szego rozporządzenia, 


Dotychczasowe wyjątki od tego ażja nie 
podlegają żadnej zmianie, 


U 


Wiedeń dnia 29. listopada 1865. 


3148 1-8 q 


Daaa >)>m——--—+2+_”"”>»o __ JJ. p 
Produkta i wyroby 


FARMACEUTYCZNE 


p. LEPERDRIEL 


ww PaA RYŻU 
rue Ste Groix de la Bretonnerie, 54, 


TOILE VESICANTE, płitno czerwone, na- 
ciągające wezykatorjae szybko i bez 
boleści. 

PLASTER z TAPSIA dra, Reboulleau, pre~ 
parat wyborny, leczy katary Nnporczy- 
we, cierpienia płuc (bronchitis), reu- 
matyzmy itd, 

KITAJKA i PAPIER EPISPASTIQUE, u- 
trzymuje doskonale wezykatorje: 

KITAJKA ODSWIEŻAJĄCA i ELASTY. 
CZNE GAŁECZKI ułatwiające ropienie 

CAPSULES VIDES de LE HUBY, Próżne 
powłoki do zażywania nieprźyJemnych 
lekarstw, 

TROCINY z DRZEWA QUASSIA AMARA, 
wyborny środek toniczny. 

KOMPRESSY papierowe dla Ulrzymąnią 
ropienia ran. 


SERRE-BRAS elastyczne, udoskonalone, 


Dostać można we Lwowie w aptece PIOTRA MIKOLASZA. 


wem, po 20 i 2 


Dla każdego zegar doskonały, 

« _  megulowany. aprobowany z gwarancją na 5 lat. 

NON PLUS ULTRA Wszelkich zegarów do użytku, srebrny patent. 

ne 15 rubinach ankier, „EXCELSIOR“ zwany, o szkle krysztalo- 

< zir, Takiż z 

Srebrne łańcuszki do zegarków, krótkie bo złr. 2,50, 3, 4, 5, 6, 8, 10: 
długie po złr. 6, 7, 8, 9. 10. 
Łaneuszki Z idkarat. złota, krótkie pu złr. 17, 20, 25, 30, 40, 50 ; 

długie po złr 24, 30, 40, 59, 60. 

Kancaszki do zegarków z 18kar. złoia, krótkie po złr. 25, 30, 4U, 50—10, 

Taki długie po złr. 30, 40, 50, 60—100. 

laki prawdziwy zegar patentowany jedynie dostać można: 


PHILIPP FROMM, Uhrenfabrikant in Wien, 


Hoher Markt 11, 2. Stock — 

Jedyny skład w Austrji prawdziwych angielskich chronometrów i ankrowych 
zegarów z fabryki U 

E. et ©. Emanuel, 1, Burlington Gardens in London. 


PONCZOCHY ELASTYCZNE przeciw VA- 
RICES, dwa rodzaje tkanin, jedaa mo- 
cno ściskająca, druga lagodna. Poi- 
czochy te we Francji są w wielkiem 
wzięciu . 

PYROFOSFAT ZELAZA musujący. 


SOLE musujące CARBONATE iCITRATE 
LITHINY, przeciw podagrze i kamie- 
niowi pech erza. 

MOUCHES de MILAN. 


AMERYKANSKIE PIGUŁKI przeciw po- 
d:grze. 

APTECZKI KIESZONKOWE p. Marinier, 
zawierające w małej objęrości środka 
lekarskie i instrumenta chirurgiczne 
najpotrzebni eisze. 

KITAJKI VULNERAIRE MARINIER le- 
czące bez zostawienia śladów oparzć 
lizny, zadraśnienia, skaleczenia itd: 

2625 7—24 

czo 


18karat. złota złr. 45 i 50. 


2835 5—12 


Druk Kornela Pillera, 


